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NA KORSYCE 

Depesza 
kondolencyjna 
z Polski 

W związku z tragiczną katastro­
fą samolotu jugosłowiańskich linii 
lotniczych Inex-Adria prezes Ra­
dy Ministrów Wojciech Jaruzelski 
t>rzesłał depeszę kondolencyjna na 
ręce przewodniczącego Związkowej 
Rady Wykonawczej Socjalistyczne.i 
Federacyjnej Republiki Jugosławii 
Veselina Dziuranovicia. 

(PAP) . ~ 
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Zakończenie posiedzenia komitetu 

Układu Warszawskiego w Bukareszcie 

• 
I 

• 
I 

W stolicy Rumunii zakończyło się kolejne posiedzenie komitetu 
mini~irów spraw zagranicznych państw - stron Układu Warszaw­
skiego, które rozpatrzyło sprawy ograniczenia zbrojeń i rozbrojenia. 
niektóre problemy umocnienia bezpieczeństwa i współpracy w Euro­
pie. 

W środę sekretarz generalny RPK, prezydent SRR, Nicolae 
Ceause!.'cu, przyjął ministrów spraw zagranicznych państw stron 
Układu Warszawskiego. uczestuiczących w posiedzeniu komitetu. 

()publikowano komunikat. w Agencja Tanjug podała w środę 
wieczorem; że na pokładzie samo­
lotu DC-9 towarzystwa Inex-Adr\a, 
który rozbił się we wtorek na Kor­
syce, znajdowało się 180 osób. 

w Komitecie Centralnym PZPR Oddziały porządkowe MO 
odblokowały ginach ·woSP 

którym stwierdzono. m. in. że w 
wyniku aktywizacji imperiali­
stycznej palityki nastąpiło dalsze 
POJ?orszenie klimatu międzynarodo­
wego. Podkreślono przy tym ros­
nące niebezpieczeństwo zwiększa­
nia tempa i skali wyścigu zbro­
jeń, zwłaszcza jądrowych, a także 
stwierdzono. że w rozwoju techni­
ki wojenne.i następują zmiany, 
które umożliwiają naruszenie sta­
bilizacii międzynarodowej. 

W związku z katastrofą rząd SFRJ 
ogłosił piątek, 4 grudnia, dniem ża­
łoby narodewej. 

Ekonomiści 
• • u w1ceprem1era 

J. Ozdowskiego 
2 bm, wicepremier, prof. Jerzy 

Ozdowski, przyjął przedstawicieli 
środowiska zawodowego ekonomi­
stów z sekretarzem generalnym 
PTE, doc. Rafałem Krawczykiem, 
dr Władysławem Jermakiewic'i:em 
oraz Klubu „Wektory'', mgr Ce­
zarym Windorbskim. 

W rozmowach poinformowano o 
pracach PTE w zakresie reformy 
służby zdrowia, ustawy o wwół­
pracy gospodarczej z zagrani~ą 
oraz projektu ustawy o spółdziel­
niach. 

2 bm. odbyło się w Komite­
cie Centralnym PZPR ko· 
lejne posiedzenie Komisji 
Reformy Gospodarczej I 

Polityki Ekonomicznej KC, które­
mu przewodniczył członek Biura 
Politycznego KC PZPR Stanisław 
Opałko. Tematem była ocena sta­
nu prac nad wdrożeniem reformy 
gosoodarczej. 

Pozytywnie oceniono zaawanso­
wanie prac nad projektami ustnw 
re1?Ulujących poddawowe zasady 
funkcjonowania gospodarki. Udzie­
lono poparcia metodzie wprowa­
dzania reformy poprŻez ustalenie 
zasad działalności przedsiębiorstw 

ar 
sobu ustalania cen i warunków 
osiągania zyi:ku. Nowe zasady we­
ryfikacji zysku powinny zostać 
zmienione tak, aby nie zniechęca­
ły one do podnoszenia go. Wyra­
żano w dyskusji także pogląd, że 
mechanizmy systemowe powin11v 
wspomagać zmiany strukturalne w 
gospodarce. 

W t'J)rawie eksportu postulowa­
no -ustalenie kursów walutowych 
na poziomie. kt{!ry by silnie .;;~y­
mulował produkcję eksportową, ie.i 
·efektywność, a także zachęcał do 
podejmowania produkcji zastępuja­
cej import. 

(PAPl 

Komunikat rzecznilrn prasowego , MSW 
Od 25 listopada br. w Wyższej 

Oficerskiej Szkole Pożarniczej w 
Wan"Zawie trwał strajk okupa!:yj­
ny wywołany konfliktem powr-ta­
łym na tle interpretacji projektu 
ustawy o szkolnictwie wyższym. 

Rozmowy zmierzające do rozwią­
zania konfliktu nie przyniosły Ie­
zultatów. Bezzasadny upór części 
strajkujących, popieranych przez 
niektórych działaczy Zarządu Re­
gionu „Mazowsze" NSZZ „Solidar­
ność'", doprowadził .do sytuacji, w 
której Rada Ministrów PRL na 
wniosek minidra spraw wewnę­
trznych w dniu 30 listopada br 
rozwiązała szkołę. Okupacja bu­
dynków uczelni - będących wła­
snością resortu spraw wewnętrzn.vch 
- trwała nadal. Zatrzymano w 
nich siłą pozbawiając wolności 
osobistej - kome11dant11 szkoły 

płk Krzysztofa Smolarkiewicza, je­
go dwóch zastępców oraz cześć 
personelu. Nie przyniosłv rezulta­
tu próby społecznej mediacji. 

2 bm. o godz. 10 - wobec wy­
czeroania wszelkich możliwych 
środków zmierzających do rozwią-· 
zania konfliktu - jednostki Ko­
mendy Stołecznej MO usuneły z 
terenu byłej Wyższei Oficerskie} 

cDalszv c!l!it na st~ 2) 

Propozycja utworzenia 
Szkoły ~łównej Służby 

Pożarniczej 

Uczestnicy posiedzenia odnotowa­
li szczególne niebezpieczeństwo de­
cyzji NATO o rozmieszczeniu w 
Europie zachodniej nowych amery­
kańskich rakiet średniego zasięgu, 
decyzji USA o produkcji broni ne­
utronowei oraz nowego, szerokiego 
programu przezbrojenia strategicz­
nego w celu osi ągnięcia przewald 
wo isk owe i. 

Stwierdzono iednocześnie, że po-
lityka sił przeciwnych odprężeniu 
napotyka na rosnące przeciwdzia­
łanie w Europie i na całym świe­
cie. Na wszystkich kontynentach 
działacze polityczni. koła parla­
mentarne i społeczne oraz szerokie 
warstwy ludności ·zdecydowanie 
oPOWiadaią się za politycznym ,u­
regulowaniem spornyrh problemow 
mied?ynarodowvch. Dobitnym te­
ii:o wvrazem stałv sie masowe ue-

Przedyskutowano również możll­
wości aktywizacji środowisk inte­
ligencii twórczej reprezentujący-:h 
ruch reform społeczno-gospodar­
czych w duchu porozumienia na­
rodowego. 

na rok 1982, które w dominująrej !_!~~------~~-~-~----~~--~-~--:~....,-­
części pokrywają się z docelowymi 
rozwiązaniami zawartymi w pr.q­
.iekcie ustaw. Rozwiązania nrzei­
ściowe są bardzo ograniczone I wY­
nikają ze specyfiki warunków w 

Minister spraw wewnętrznych wv- monstraci'e ant:v.-woienne i antyra­
stapiJ do Rady Ministrów z propo-

(PAP) 

Otwarcie tamy 
Masinga 

W środę prezydent Kenll Daniel 
Arap Moi dokonał uroczystei:io 
otwarcia tamy Masinga. Dzięki 

.niej ix.wstało naJtvlększe ~ztuczne 
jezioro w Afryce. 

roku przyszłym. Przychylnie 
przyjęto Informację, że zasady 
obowiązujące przeddębiorstwa w 
1982 roku będą opublikowane w 
„Trybunie Ludu". 

Podkreślano, że środki polityki 
gospodarczej powinny stwarzać jak 
najlepsze warunki na początku 
wdrażania reformy, co dotyczy 
zwłaszcza posunięć antyinflacyj­
nych. W sprawie opodatl:owania 
su.l(erowano wprowadzenie zróżnico­
wanych tabel w zależności od suo-

Przedstawiciele firmy ubezpieczeoloweJ Lloyda oraz grupa płetwonur. 
ków pokazują w Londynie sztaby złota, które wydobyte zostały z za­
topionego prze?. !ljlemców w 1941 roku okrętu brytyjskiego HMS Edyn­
burg. Złoto to było zapłata za brytyjskie dostawy wojskowe dla Zw!ąz· 
ku Radzieckiego. CAF - UPI - telefoto 

W okresie świątecznym 
więcej pociągów pasażerskich 
Ministerstwo Komunlkacjl lnformu 

je, że na okres zwiększonego ruchu 
przedświątecznego I świątecznego 
(mniej więcej od połowy ~rudnia br 
do 4 lub 5 stycznia 1982) zostanie 
pr?:ywrócone kursowanie dużej czę. 
ścl pociągów dalekobieżnych, które 
we wrześniu br. odwołano ze wzglę­
dów oszczędnościowych. 

Są to następujące pociągi tam I 
z powrotem: z Warszawy - do Prze­
myś1- („San"), do Bogatyni I do 
Lubania Sląskiego, do Krakowa I 
Poznania (osobowe, dzienne), „Su­
dety" - tylko do Jeleniej Góry (bez 
grupy wagonów do Kłodzka), do 
Białegostoku (osobowy, odjeżdżajacv 
o godzinie 22.33 z Warszawy Cen­
tralnej), a także pociąg do Zakopa 
nego (pośpieszny, oł>jętv rezerwacją 
miejsc, odjeżdżajacv z W-wy Cen 
tralnej o goriz\nle 21.29). Uruchom\o 
ne będą te:t oocl11~I: z Gdyni tło 
Krakowa 1 do Blel~ka -Blatej, z Kra­
kowa do Wrocławia („Slązak"), z 

NaJmrn~ jszy 
telewizor kokrowy 

.Japoiiskl koncern nMatsusbite E· 
lestrlc lndu•trlal Co" zakomunlko 
wał we wtorek, 7.e Jes•cze w tym 
miesJacu wvpuści na rynek naJ 
..r.:n1e .ł szy na świecie aparat telewizyj 
ny drt odb!Qru pragram6w koloro. 
wyrh. Aparat ten Jest dłul!:oścl 23,3 
cm. s· erokoścl - n,5 cm I wys<lko­
łcl 8,6 cm. Waży tylko t,5 kg. Fir­
ma produkować będzie 4 tysiące ta­
kich tełewtzor6w miesięcznie. 

Gliwic 1 Krakowa do BlałegostoKu 
(„ Wigry"), z Gliwic do Zagórza I 
Krynicy („Bieszczady"), ze Szczeci 
na 1 Swlnoujścla do Krakowa („Wa 
weł") z Poznania do Zakopanego 
Pasażerowie mogą uzyskać szcze. 

gółowe Informacje o tych pocląga~h 
na dworcach lub w biurach podró-
ży. (PAP) 

O 
godzinie 8.15 w Urzędzie 
Dzielnicowym Łódź-Ba­
łuty . gdzie ma swą sie­
dzibę iedna z siedmiu 
działających w woje-. 
wództwie miejskim 

łódzkim, (w Łodzi. Pabiani-
cach i Zgierzu) wojskowa miej­
ska l(rupa operacyjna, która 
swym zasięgiem obejmuje dzielni­
cę bałucką rozJ)(1częła się wczo­
raj - tak iak co dzień - }trótka 
odprawa robocza. Dowódca grupy, 
maior D4niel Latacha, I>r;ekazał 
dyspazycJe na dzień dzisiejszy. Po 
nie zapowiedzianvch wizvtach eld:p 
wojskowych w placówkach han­
dlowvch teraz przyszła kolel na 
wizvtacię w hurtowniach żvwnoś­
ciowyc-h I zakładach przetwórczvch. 
Chodziło przede wszvstkim o zo­
rientowanie sie iak są one zaopa­
trzone w artvkułv spoivwcze. czv 
sa tam odoowiednie zapasy na 
święta i w iakich warunkach pra­
cuje załoga. 

Odprawa trwała 111 minut. Po 
rozdzieleniu zadaii członkom zespo­
łów dowódca grupy operacyjnej 
ootalił na godziną 13.30 zakoAcze-

W piątek „Barbórka", święto partyjnych. Obecny był przewod-
polskich l(órnlków. Uroczystości i niczący ZG ZSMP Jerzy Ja-
sp0tkanla związane z górniczym skiernia. 
świętem rozpoczęły s:ę w środę 

2 bm. Dwie kopalnie surowców mine­
ralnych woj. piotrkowskiego za-

Tradycyjne pnedbarbórkowe meldowały przed górniczym świę-

spotka·nie młodzieey górniczej, zor- tern o przekroczeniu rocznych za­
l!&nizowane w środę w Katowi- dań produkcyjnych. Załoga toma­
cach, tym razem połączone zostało szowskich kopalń surowców mine­
:t obradl.mi plenum Zarządu Woje. :ro.lnych „Bia a G6t " wyJob:1r -a­
wódzkiego ZSMP. Dyskutowano o jąca piaski szklarskie dla hut pro­
problemach I roli organizacji dukująeych szkło pozyskała w br. 
zetesempowskiej w środowisku gór- 600 tys. ton tych surowców. Jest 
niczym. W spotkaniu uczestniczyli: to o 7 tys. ton więcei niż zakła­

człOl!lek Biura Politycznego. prze- dał plan. O 6 tys. ' ton przekroczą 

wodniczący Komisji Górnictwa KC zadania roczne górnicy kopalni 
PZPR - Jerzy Romanik. minister piasku kwarcowego „Grudzeń-Las". 
górnictwa I energetyki - gen. dy- Wydobyli oni 491 tys. ton piasków 
wizji Czesław Piotrowski, p:·-rd- przeznaczonych dla zakładów od-
stawiciele Wojewódzkich władz lewniczych. (PAP) 

Gastronomia 
obniżeniu 

protestuje przeciwko 
alkohole 

. 
marz na 

PodwYżka cen alkoholu przy rów­
noczesnym obniżeniu marż w za­
kładach gastronomicznych wywoła­
ła protef!ty kadry zatrudniońei w 
tych tilacówkach. 

niewicz, obniżenie marż nie znm1e.i­
szy wpływów w więk~zośc1 lokali 
z tytułu sprzedaży alkoholu. Pew­
ne ograniczenie dochodów z tel!o 
tytułu spodziewane jest jedynie w 
zakładach I kat„ które miały do­
tąd prawo do ustalania marż sa­
modzielnie. 

(PAP) 

zycją utworzenia w trybie art. 2 kietowe. 
ust.. 1 i art. 5 ust. 8 ustawy z. dnia I A państwa reµrezentow~ne ~a 
s 1_1stopada 1958 r. o szkoln1ctwle oosiedzeniu _ nie miały. tue maia 
wyzszym (Dz. u. z 1973 r. nr 32 . • b d · ł · · doktryny 
poz. 191) Szkoły Głównej Słuzby 1 me ę ą mia Y mne1 . 
Pożarniczej. (PAP) (Dal.sozv cla·!I: na str 2) 

Il grudnia br. H. Schn1itlt 
przybędzie z wizytą do NRD 
Na ;r.aproszenie sekretarza g„ne­

ralnego KC NSPJ I przewodniczą­
cego Rady Pańttwa NRD Ericha 
Honeckera, przybędzie 11 grudnia 
z wizytą do Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej kanclerz RFN, 
Helmut Schmidt. Rozmowy odbędą 
!.'ię w Schor!heide na północ od 
Berlina. Na czas pobytu Schmidta 
w NRD oddano do jego dyspozycji 
pałac myśliwski Hubertusstock nad 
Werbellinsee. 

• • 
Jak pisze boński korespondent 

PAP, Juliusz Solecki, rzecznik rzą­
du RFN poinformował, że kancle­
rzowi Schl!lidtowi towarzv&'ZYĆ bę­
dą w podróży do NRD minister 
d.s. stosunków wewnątrzniemiec­
kich Egon Franke. minister gospo­
darki Otto Lambsdorff oraz mini­
ster stanu w Federalnym Urzędzie 
Kanclerskim Gunter HuoQ.ker. 

Zdaniem obserwatorów politycz­
nych w Bonn, po wizycie w RFN 
przywódcy radzieckiego Leonida 
Breżniewa, !.'Potkanie między 
Schmidtem i Honecktrem stanowi 
koleiny, ważny krok w staraniach 
na rzecz utrzymania dialogu mię­
dzy Wschodem i Zachodem oraz 

poprawy atmcsfery mi dzyna::vdo­
wej. 
Głównymi tematami t•ozmów bę­

dą problemy dwustronne - współ­
·praca gospodarcza, naukowo-te~h­
niczna i kulturalna oraz kontakty 
między społecznościami obu kra­
jów, a także problemy ogranicze­
nia zbrojeń i rozbrojenia. 

DZIER 
KIESIE 

W 337 dniu roku słoi1ce 
wzeszło o godz. 7.25, zajdzie 
zaś o 15.26. 

Franciszek, Ksawery 

Krajowa Komisja NSZZ Pracow­
ników Przemysłu Gastronomiczne­
go w Polsce wystosowała do Pań­
stwowej Komisji Cen teleks stwier­
dzający m. in. że obniżenie marż 
krzywdzi gastronomików, utrudni 
utrzymanie właściwego vtanu loka­
li, przyczyni się do zwiększenia 
spożycia wódki. Teleks zawiera 
również żądanie zmiany decyzji 
do dnia 7 grudnia. 

Polsko-wietnamska 
w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje następu,iącą. po~o­
dę: zachmurzenie dui:e, możli­
wość słabego opadu śniegu i 
śniegu z deszczem. Mgła lub 
zamg enta. Temp. maks. 
Z st. C. Wiatr słaby, północ­
ny. 

W wielu zakładach gastronomicz­
nych pracownicy na znak protestu 
nie podają alkoholu. Dzieje się 
tak m.in. w całym wojewódz­
twie op0lskim, w niektórych loka­
lach w Poznaniu, a także w Gda{1-
sku, np. w Grand Hotelu w So­
nacie. 

Jak poinformował dziennikarza 
PAP wiceprezes PKC Antoni Gry-

umowa 
2 bn;i. podpisany został w W ar­

szawie protokół o wymianie han 
dlowej w 1982 r. między Polską 
a Wietnamską Republiką Socjali­
styczną. 

Umowa przewiduje, że wartość 
wzajemnych dostaw wyniesie w "O­
ku przyszłym 34 mln rubli. to ~na­
czy wzrośnie w porównan'iu z pro­
tokołem na rok bieżący o 16 proc. 
Trądycyjnie sprpwadzać będziemy 

Jeden dzień z miejską grupą operacyjną 

a 
nie lustra.ej! wYtypowanych plac6-
wek oraz jej podsumowanie wraz 
z wnioskami. 

Reporter „Dziennika" towarzyszył 
orzez cały wczorajszy dzień jed­
nemu z trzech zespołów woisko­
wych, w skład którego wchodzili 
mjr Daniel Latocha I mjr Zygmunt 
Brzeski. Zespół ten odwiedził kil­
ka minut po godz. 9 Zakład Obro­
tu Towarowego nr 1 WSS „Spo­
łem" przy ul. Duńskiej 3/5. Przez 

ezterv itod:ziiny było spero czasu 
żeby zapoznać się z najważniej­
szymi problemami tej hurtowni ar­
tvkulów żvwnościowvch . 

Najpierw krótka wizyta w dy­
rekcji. gdzie woiskowych poinfor­
mowano o stanie zapasów. Infor­
macji udzielali dyrektor tego za­
kładu - Czeslaw Gliściński i jego 
zastępca d/s handlowych - St4ni­
sl4w M4ciejczyk. Okazuje się, że 
placówka ta zaopatruje około 700 
odbiorców. całe Bałuty l Polesie 

handlowa 
w przyt'Złym roka z Wietnamu ka­
wę, kakao. przetwory owocowe. 
wyroby i surowce dla przemysłu 
lekkiego oraz kauczuk naturalny i 
cynę. Przewidziany jest również 
import wietnamskich papierosów. 
Polska dostarczać będzie do Wiet­
namu przede wszystkim maszyny 
i urządzenia oraz części zamienne 
do polskiego spr~ętu, pracującego 
w tym kraju. (PAP) 

oraz część Sródm!eścia. a także 
Aleksandrów i Konstantynów oraz 
zakłady iiastronomiczne. żłobki. 
szpitale i „Konsumy". Codziennie 
dostarcza się teraz od 180 do 200 
ton artykułów żvwnościowych (w 
ubiegłvm roku w analogicznym 
okresie 220 ton), Zgromadzono · w 
hurtowni zapasy cukru, mąki I ka­
szy na około 2 miesiące, zaś soli 
na miesiąc. Gromadzi się również 
na święta oraz na zamówienia za­
kładów pracy urządzających dla 
dzieci •• Gwiazdkę", wyroby cukier­
nicze. 

Oficerowie z grupy operacyjnej 
skrzętnie notowali stan za?>asów 
oraz zadawali nvtanla a<>tvczące 
m. In. SPOSob6w zaopatrywania 
sklepów w nalbardzlei ooszukiwa­
ne artvkułv soo~vwcz„ (rhoc'!zi tu 
o rozdziPlniki) Interesowali sie czv 
sa one odoowiednio nrio:er.howywa­
ne. Oczvwiście w dvrekc1i dowia­
dują się. że tak. ale do?>iero !(dv 
wraz z kierownikiem d>:iału od· 
hloru iakości Karolem Komorow­
skim, udaJi.qmy ~ie na zwiedzanie 
hurtowni. oll:azało sie. że iest nle-

(Da-y cla« na str. !) 

Ciśnienie o godz. l 9 wyno­
siło 999,6 hPa (74.9,S mm). 

1976 - Pierwszy spust sta­
li w Hueie „Katowice". 

1906 Powstało Polskie 
Towarzystwo Krajoznawcze. 

1896 Ur. B. Szabelski, 
kompozytor. 

śl 

Ka.zda mozolna. praca przy­
nosi zysk, lecz puste słowa po­
wodują tylko straty. 

- Może pani być dumna ze 
swojego męża! Dziś dostał pre­
mię! 



ż o I n i er z y Nikt ni.e może zwyciężyć 'i(;;;nieP;;~;~;;;1;s;OSP? 
Za\Vsz-e mozn· a l1'czyc"' w wys'c1·gu zbroj·en' od kilku dni wśród społeczeństwa, a także na łamach nlektórycb 

Na 
i;azet .wypowtaaane aoą wątp11wości., co <10 :.i:asadn0&c1 prawneJ 1U'o,. 
Ków poaJęt:,<ch wotoec t>y,ej Wyzszej OficeukieJ Szkoły >;>ożai-nJ• 

8 • 8 czeJ oru pod1eg,l'.ości te1 uczelni. Jak Jebt faKtycznie1 z pyta• 
mem takim dziennikarz PAP zwrócił się do Biu1·a Prawne&o M1m&~r-

(Dokończenie te str. 1) ni k 1 j · b ł 11twa Spraw wewnętrznych. A oto, co wyJaśniono; 
ca o e ową, mozna Y o prze- Wyz~ Oflceuka SZkola Pozarnicza została utworzona rozporz11dz~ 

co inaczej. Miil' Zygmunt Baeski 
nie mógł się nadziwić, że od 20 
lipca w 100 kartonach przechowuje 
się italaretkę porzeczkową., które.i 
nikt z kl.ientów nie znajdzie w 
a1k.lepach. DowiedZiał się. że lei 
producent (Kaliskie Zakłady Kon­
centratów „ Winiary") zastosował 
tzw. opakowania zastępcze, któire 
hurtOW'llia łódzka zakwestionowała. 
Rzecz bowiem w tym, iż na to· 
rebkach były napisy n.ie nie mają­
ce z galaretką deserową wspólnego 
i wprowadzaiąd w błąd klientów. 
Trzeba wi~ przepakować galaret­
kę do właściwych torebek, ale nikt 
nie kwapi &ie pn:yjechać z „Wi­
niar" do Łodzi żeby tym się za­
jąć. Tymczasem 20 stycznia mfa!.ie 
ok.res gwarancyjny galaretki, która 
nie"POtrzebnie zajmuje tylko miej­
ece w magazYttie hurtownt 

konać się, że zgromadzono tu oo- (Dokończenie ze str. 1) zw~aszcza w dziedzinie jądrowej. niem ~ad)' Minl11trów z ao czerwca 1971 r. opublikowanym w Dzienni· 
P<>wiedn.ią ilość zaoasów artyku- strlllte.ilcznej niż obron.na. Nie za• Jest to konie=e dla wyeJi.mino- ku Ustaw ~ 16. 7. 19'11 nr 18 poa pozycją 1'18. GloSi ono m. In.: „na 
łów spożywczych, począwszy od ' mlerzały, nie zamierzają I nie bę• wania możliwoici konfrontacji l podstawie art. a ust.. 1 oi·az 1u:t. 5 ust. 11 ustawy li dnla 6. 11. lilii 
sypkich, a skońazywszy na droż- dą dążyć do ~worzerua J>Otencjału wojny, dla utrzyman:ia i kontynua- o 15zkolnictwie wyzszym za1·ządza się, co następuJe: 
dżach i dżemach, przyprawach do pierwszego uderzenia l"drowe"'O, c':i """ocesu od ...... żenia oraz dla § 1 - tworzy się Wyzsq Oiicers1tą Szkoię rozamiczą w Warszawie; „ „ J ' ,... .... „ § 4 - na<1zór na<! WUSP w warszawie :;prawuJe minister sp.·aw wew. 
ciast, nektarach z importu i co do osiąJmięcla J>l'Zewagi wojakowej. rozwoju współpracy międey pań- nętrznych w ramach określonych pi·zep. art. ~ ust. i vstawy 8 cinla 
najważniejsze - wszęd.7lie panował Oppwiadały się i opo\ViadaJą za a~wami. Potwieł'dzono gotowość do li. 11. 11168 r. o szkomlctwle wrzszym; 16 - wykonanie &ozpoultdzerua 
r>orZądek:. Co jednak nie oznacza, tym aby prze11: podjęcie odPOwied· rozm6w w sprawie ograni~enda, porucza się ministrom spraw wewnętrznych oru oawiaty i 11&11.omic:łwa 
że 1>racowni.cy hurtowni nie mają nkh środków rozbrojeniowych za• redukcji lub zalkazu wszelkiego wyższego. 

Inny przykład - Wino „Heros", 
kitóire sfermentowało i jut strzela 
z butelek. Jest tego w1na aż 2n20 
butelek, które zakwestionowano i 
do tei JJOrY (a ml.n.al już miesiąc) 
n•lkt z Centralhych Piwnic Win 
Importowańych w Toru•niu nde 
przyiechał a by ten trunek wymie­
nić. Podobna histOJila z „Ritzlin­
g,iem" (tym l'azem około 1000 bu­
telek). kt6re rbwnież jest rekla­
mowane z oowodu złej jakości. 

Zwiedza.ląc orzez kilka l!!odzin 
l)Omdeszczenia mag·aZY'IIOWe, wraz 
z własną palarnią kawy (Jedna z 
ośmiu tel'!o typu w Polsce), ram­
pami dla samochod6w i kma boa!-

• 

kło1>0tów ze swoimi dostawcami. pewnić równowagę wojskową na rodzaju zbrojeń - na sprawiedli­
Np. 470 kg makaTonu z „Win.iar" najniższym pułapie, za obnlżenie wych zasadach W'Z&Jemno9ci. 
- zatęchłego I zapleśniałego - poziomu I likwidację wojskowej 
które zareklamowano, będzie się konfrontacji w Europie. Nikt nie 
nadawać już tylko na paszę. Al- może zwyciężyć w WYŚC!gu zbro­
bańskli koncentrat pomido'!'orwY, leń, a ten, kto zdecydowałby się 
który został załadowany w Gdyni, na rozpętanie wojny j~ej, 
dota.rł do łódzkiej hurtowni w sta- sprowadziłby na ludzkość katastro­
nie niekompletnym. W drodze „u- fę jądrową I z.ginąłby w niej nie­
lotnił się" cały karton, choć wa- chybn~e. Wojny jądrowej nie moż-
J?on był zaplrunbowa·ny. na ograruiczyć. 

To są tylko nlektóire z przykła- Uczestnicy 'l>Olliedzenia wyrarilii 
dów zanotowanych przez człooków przekonanie, te obecnie nah>ilniej­
miejskiei gru:py operacyjnej. Było SZY'm zada.niem jest natychmiasto­
ich znacznie więcej. Wojskowa e- . we zaprzestanie wyścigu zbrojeń 
kdpa przekazała swoje uwagi i za- i J>Odjęcle kroków rozbrojeniowych, 

• • 
Po zakol\c;zen!u J>Osiedzenia mi­

nistrów spraw zagranicznych pań!.tw 
stron Układu Warszawskie­

go, które odbyło się w Bukaresz­
cie, radziecki minister, Andriej 
Groniyko, rozpoczął oficjalną. przy· 
jacielską wizytę w Rumunii. Spot­
kał się on z Nicolae Ceausescu l 
odbył z nlm rozmowę. Wieczorem 
rumuński przywódca podejmował 
A. Gromykę obiadem. 

lecenia dyrektorowi Zakładu Obro- ---------------
tu TowaTowego nr · 1, który zobo- Oddzł I dk MO w.iązał &ię w naibli'żsizych dniach Ja y porzą owe 
zbadać sprawy wymagające jego 
interwencji. 

Kilka minut przed godz. 14 wsr.y- dbl k I h WOSP 
:~iewze~~e~~~~:a~ o o owa y "mac 
Bałuty. Podsumowano wyniki lu- f; 
stracji i tak zakończył się Jeszeze 
jeden dzień m"acy ludzi w żoł­
nierskich mundurach. Lumi, na 
których zawsze możina liczyć. 

JERZY KRASKOWSKI 

• 

(DokoAczenle ze str. 1) Spraiw Wewnętrznych stanie się 
Szkoły Pożarniczej znajdujące się ona zwykłą .ukołą oficer&ką. U­
tam osoby t'J)Oza uczelni. cze.Lnia W. będzie równą innym 

13 rocznica, ingresu 
Akcję przeprowadzono energicz- szkołom technic:uiym o charaJ«uee 

nie, szybko i sprawnie. Nikt nie n.p. PC'litechniki i nie będzie ksztal­
odnióał obrażeń. Jak wynika z ciła <Meerów, Mówiono, że będzie 
pierwszych ustaleń, znaczna część to uczelnia zbliż.ona do szkół mili­
słuchaczy byłej WOSP brała u- cyjnych i w takim wypadku pod­
dział w atrajku okupacyjnym pod chorążowie będą wykonywać :iada­
presją. wbrew · V{łasnej woli. nia. jakde nalei.ą do funkcjonanu-

W październiku obchodzono w diecezji łódzkiej jubileusz 
50-lecia kapłaństwa ks. bpa ordynariusza - dr JÓZEFA ROZ­
WADOWSKIEGO, natomiast 1 grudnia minęło 13 lat od mo­
mentu uroczy!rl:ego ingresu ks. bisku1>a do katedry łódzkie}, 
czy li objęcia przez :QI ego stolicy diecezjalnej. 

Ks. bp J. Rozwadowski otrzymał sakrę bisku1>ią 24 listopada 
1968 r. Konsekracja odbyła się na Jasnej Górze z udziałem 
ówczesnego metropolity krakowskiego kardynała Karola Woj· 
tyły - obecnie nai>!da Jana Pawła n. W tydzień później nowo 
kon!!ekrowany biskup objął stolicę diecezji łódzkiej. 

W związku z rocznicą ingresu biskupa ordynarlqsza odbyła 
się we wtorek w ł6dzkie1 katedrze uroczysta msza 'koncelebro­
wana. którą odprawił bp J. Rozwadowski w asyście wszystkich 
biskupów eufraganów, proboszcza katedry, rektora seminarium 
duchownego oraz kanclerza diecezji, (sk} 

Nadal , utrzymują ~it 
ogniska napięcia na wsi 

w dalszym claigu w niektórych re­
jonach kraju utrzymują się ogni· 
ską napięcia na wsi związane z ak­
cją protestacyjną prowadzoną przez 
Niezależny Samqrządnr Związek. 
Zawodowy Rolniltów Indywidual-
nych „Solidarność". Akcje protesta­
cyjne polegają ne okupacji budyn­
ków administracyjnych i publicz. 
nycb prowadzone 54 w Swidntcy 
woj. wałbrzyskie, w Toruniu, Za· 
moścju oraz w Siedlcach, gdzie znaj­
duje się Ogólnopolski Komitet Straj· 
kowy NSZZ RI „Solidarność", ko­
ordynujący akcję na terenie całego 
kraju 1 upoważniony do rozmów z 
międzyresortową komisją rządową. 

Oprócz ogólnopolskiej akcji prote· 
stacyjnej przeprowadzonej przez 
NSZZ RI „solidarność" już drugi 
tydziei1 we Włocławku trwa okupa­
cja budynku WZKIOR zorganlzowa· 
na przez grup~ rolników zrzeszo· 
nych w NSZZ „solidarną~" Chłop· 
ska Kujaw I Ziemi Dobrzyńskiej" 

W związku z tą akcją, stanowczy 
protest oglosll Komitet Protestacyj 
ny Woj. Związku Kółek l Organizacji 
Rolniczych we Włocławku. Stwler· 
dza on w ogłoszonym komunika· 
cle, Iż kampania oszczerstw l naci· 
sków prowadzona od dłuższego czasu 
przez NSZZ „Solidarność" Chłop­
ską Kujaw 1 Ziemi Dobrzyńskiej" 
skierowana jest przeciwko organiza· 
ej! kółelt rolniczych. 

Bronimy tych wartotcl nie krzy­
kliwą prapagand11 lecz postawą 1po­
lr.ojną, honorow11 ł coon11. 

(PAP) 

Odwołanie strajtu 
czynnego w sz!koładl 
lubelskich 

2 bm. pOdjęte zostały kolejne 
rozmowy między wojewoda lubel­
sldm a „Solidarnością" na temat 
trwającego już od dłuższego czasu 
konfli&tu w lubelskiej oświacie. W 
ich wYnHru zawarte zostało wstę:p­
ne ll<>l'Ozum!enie wojewody lubel· 
skiego I rel(donalnego komitetu 
strajkowef(o szkół w Sl)rawie za­
wiesze<nda straiku czynnego w szko­
łach p00adJ>Od;stawowych woj. lu­
belskiego. 

Słuchaczom udzielono kilkudnio- sz.y milicji. Za.den z tych argumoo­
wych urlopów i ułatwiono prze- tów - oświadczył płk Ostrowski 
jazd do miejsca zamleE:Zkan!a. oie był zbliWtiy do praiwdy. 

W trakcie działań na terenie Stwierdził -on dalej, że już w a:o-
uczelni zatrzymano kilkanaście dzinach rannych po ogło82euiu 
osób, w tym kilku działaczy re- strajku o~upacyj,nego na terenie 
gionu ,,Mazowsze" NSZZ „Solidar- moły znaleź1i się przedstawiciele 
n ość". · Za.trzymani, nie będący pra- zarządu regionu „Mazowsze" NSZZ 
cownikami ani słuchaczami \l.tOSP, „Solidarność". Zdawaliśmy sobie 
przebvwall na terenie uczelni nie- sprawę - powiedział - że ludzie 
legalnie, bez zezwolenia jej ko- c4 nie pozwolą nam na rozwiąza.n:ie 
mendy. W ramach toczące10 się w konfli&tu drogą rozmów we włas-
POwYższej sprawie . śledztwa są nym, strażackim JN'onie. 
oni przesłuchiwani. Natomiast 
część z nich PQ rozmowach wy Oclpaw.iadając na pyta:nie doty-
jaśnlających została zwolniona. czące prób mediacji w kontlikcie, 

W uczelni panuje t1>0kój. komendant J)OW'iedizdał, że komitet 
W związku z sytuacją w byłe strajkowy był bezkompromisowy. 

Wyższej Oficerskiej Szkole Pożarni stał na stanow.isku, że warunek. 
czej w Warszaiwie 2 bm. w głów l>O&tawdony w pastulataeh musi 
nym wydaniu · DTV wystąpili -i:a- być spełnio.ny do.slow.nie. Chodziło 
stępca komen.dal!/ta WOSP - pl'k główin.ie o to, aby uczelnia straciła 
J)OŻal'ln.ictwa Józef Groba i Jromen- swój pa.ramUitariny charakter I że­
dan.t główny Straży Pożarnych by wyłączy~ ją sJ>()d bezpo.śred.n·ie­
płk J)OIŻ. Tc:miaisa astrowsk.i, &tórzy RO nadzoru ministra ll>t'aw we­
.naświetlili Uo i ~bieg wydarzeń wnętrzn:vch. 
Płk J. Groba sbwierdz.ił między 

l.nnymł. że w niedzielę pa teren lak Informuje rzecznik prasowy Ml• 
uczelni -·-nął Seweryn Jawor- nlsterstwa Spraw Wewnętrlllycb wazy „ ..... • ltkle osoby zatrzymane w czasie ak-
aki z NSZZ „SoLidarność" RegJOlll cjl organ6w porządkowych w Wyt. 
.,M~sze" w towarzystwie nie- szeJ Ofleenklej Szkole Potarnlczej 
których pracowników uczelni i vo- po przesłuchanlaeh t rozmowach 
wieda:iał, że a.resztuje komenda.n.ta wyjaśniających zostały zwolnione w 
szkoły i ieło zastępców, używając dniu wczorajszym tj. 1 bm. 
dosłownie 1formułowania ,.aresztu • Jłs. • 
ję was, macie tu siedziieć". Począt 
kowo nłe mogliśmy w ogóle poru Komenda Główna Straty Potar-
szać się po teren.ie uczelni nych informuje, że punkt informa-
stwierdził J. Groba. Dopiero po cyjny dla rodziców podchor11~ych, 

którzy strajkowali w byłej Wyższej 
komuniikacie rzecxnika prasowego Oficerskiej szkole Pożarniczej, od 
MSW dotyczącyim naszej uczelni dnia 2. 12. br. zakończył działal­
ogłoszonym w DTv, mogliśmy wy- ność. Wszyscy pocichorążow1e opu. 
chodzić z 1>0ko;t.u. ale tylko w to- śclll gmach uczeJnl, zostali Odwle­
warzystwe podch<>rążyeh, którzy zlenl na dworce kolejowe w war-
naa ..;ln~•ali'. szawle, skąd powinni udać się do 

~ .... ~" miejsc stałego zamieszkania. 
Komendant ał6winy straży POŻ'a~ 

• • nych - Toma.z Ostrowski . zaa~ 
centował, te wiec i pierwsze rorz 
mowy z podchorążymi zaialdcjowa Podchorątowle WOSP, studenci 
ła grupa pracowników dydaktycz- w g.ranatowych mundurach - ta­
nych zrzeszona w kole zakładowym kii.mi społeczeństwo widziało ich na 
NSZZ „Solidarność", która stwier- co dzień. Paroletnie studia 'Pl'ZYllO· 
dzała, że z chwila l)Odoorządkowa- towywały do pełnienia służby ofice­
nda uczelni przepisom o szkolin·ic r6w w jednostkach straży l)OŻar· 
twie wYżs.zym Ministerstwa Obro- nej. Nierzadko też prasa ial.formo-

Przywódcy regionalnych . organiza­
cji o nazwie NSZZ „Soll.clarność 
Chłopska Kujaw I Zleml Dobrzyń­
skiej" - stwierdza komunikat -
wiedzą dobrze, że mają zbyt mało 
argumentów, aby mogli wywierać 
znaczący wpływ na wieś. Przy spo­
kojnym demokratycznym dzlałanlu 
przegrywają, tylko działanie hałdli 
we może lm przynieść dcratne ko­
rzyści. Wpadli w panikę z chwilą 
ogłoszenia porozumienia między rzą­
dem a Komitetem Protestacyjnym 
Rady , CZKIOR. 

(PAP) ny Narodowej i Ministerstwa wała o aktyW•nYm udziale studen-

----------------~----------- tów WJ7&ej Szkoły Oficerów Po-

Okazało się - głosi dalej komu­
nikat - te to właśnie nasza orga­
nbacja wywalczyła w rozmowach z 
rządem większość tądań rolników I 
mieszkańców wsi To nasza organlZa· 
cja skutecznie walczyla o konstytu 
cyjny zapis. o „trwałości gospo-
darstw rodzinnych", o trwałości 
chłopskiej złotówki, o nlewyłącza. 
nlu energU na wsi, o emeryturach 
i rentach, o rekompensatach. 

ŁÓDZK.1 .. 1\/l I taronictwa w walce z klęskamd ży-
'.l ,, wiołowymd, Skuteczna walka z 

t>Oźara.mi, ciułe JJ02otow!e - na-
NA UNIWERSYTECIE 

rzuca wyjątkowi\ dyscyt>llnę I dy­
s1>ozycyJcność lud.ziom, którzy ~ 
świecili 11lę tel trudnej slui:bie. 

Tymczasem w wmiku ostatndch 
wydane!\, Ich uczelni.a J)l"Zestała 
istnieć. Nazwijmy rzec.z PO lmie­
n.lu: w murach tych doszło do 'Da· 
radoksalnej sytuacji - strajkl\l 
okupacyjnego. 

NZS zapowiada zakończenie 
str-ajk11 ok11pacyjne~o 

Zdecydowano sit na rozwląnrue 
fliktem w radomskiej Wyżuej uczelni. Nie usookoiłio to jednak 
Szkole Inżynierskiej i przedłuża części strajkujących studentbw, 
niem prac nad uttawą o szkolnic- praoownik6w byłej uczelni i dzia­
twie wyższym, 11.ą już coraz bar· łaC%Y „Mazowsza", kt6rych posta·­
dziej zmęczeni stra1'kiem okupa• wa dOl)rowadziła 2 grodnła do u-ży-

L ódzcy studenci, którzy na 
apel Krajowej Komisji Kc· 
ordynacyjnej Niezależnego 
Zrzeszenia Studentów przy-

stąpili do oolldarnościowei akcji 
protestacyjnej w związku z kon-

cia słutb MO. 
cyjnym. Komu zależało na takdm ,,spraw-

Ukarano nieuczciwych ajenlów 
Jak już Informowaliśmy, W Aka- dzeniu" surawnoścI służb porząd­

demil Medyc:i;nej od poniedziałku kow~h? Kto insJ)iruje dziiałania, 
przerwano okupację budynku Wy- które w swe! Istocie nodnoszą i 
działu Farmacji, zachowując jednak tAk tut trudny do zniesienia 
gotowość strajkową. We wtorek, na ·oozlom !.'J)Ołecznego napięcia? 
walnym zgromadzeniu delegatów Rodzi się zatem pytanie: 
NZS Uniwercytetu Łódzkiego usta- która ze srużb _ n:iezbędnych dla 
łono, .że jeżeli rQ.zmowy medlacyi- zdrowia lub żyda obyWateld 
ne w Radomiu nie dadzą wcześ-· będzie kolej-nym terenem mlitycz­
niei rezultatu, w sobotę zakończo- nego starcia? Może pogotowie ra• 
ny zostanie strajk okupacyjny w tunkowe? 
pięciu budynkach UŁ. Na wYpadek 
dalszego przedłużenia się konflik-

(PAP) 

IAK ZAKRESLA RAMY OWEGO NADZORU USTAWA O SZKOi.NiC• 
TWd> Wli:i.~:.t.YM't · 

Nadzór nad daną uczelnią mo~e zostać powierzonr minl1trowł innemu,, 
nlz mmlbtt!r naui;.i, i;z,;o.i.n1ct"."a wyzszego i tecnniki z mocy U1>tawy 
o sz,;pmictwie wyzszym - Ju w P•zypadku aka<1emu meayczn)'cu luo 
akauemu wycnow.ima uzyczhei;o, aloo tez - z mocy wyaanego na poo• 
stawie ust.. 8 art. li teJze ustawy rozporządzenia ltady Minititww - JMlC 
w przypaaku b. WOSł'. Natom1ast zaitres kompetenCJi ministra sprawu• 
Jqcego naozor naa uczelnią okresia wlasnie usi.awa o liZkO.tnictwi„ wyż• 
szym: w ustępacn 7 i 8 art. 5. 

J><1owlą one m. in, iż minister &;prawujący nadzór nad uczelnl11 w po­
rozumieniu z . ministrem nau1t1, 6'zKomic~wa wyzszego i teollniki ustala 
poastawowe kierunki pracy szKoly, zasadr 01·g1miza~Ji p;acy dydaktyCZ• 
110-W'ychowawczej, ramowe piany oadan naw.owych, l>timy stuuiow, ra• 
mowe programy nauczama 1 regt.Uamlny studiow. samodzlemie naw. 
miast us tai.a Kierunek i l<asady po il tyki kadrowej ora& eta ty 0110oowe 
szkoty, wyKonuJe . też w stosunku ao szkoły inne czrnności na<1zor11 
okres1one w ustawie. • 

Wyruka to z art.. 5 ust.. 7 Ustawy o szkolnictwie W)'ż.izym, którr ale 
przewiouje obowiązku porozumiewania się w trch Mprawach mlnllu·a 
spra~uJącego naazor naa uczeJ.mą ze sprawującym zwierzchni nauzor nad 
cruoscią sz1t_:>lnictwa wyzszego - min1strem nau11:l, BZK:olnictwa wy&ace­
go 1 technun. Nie odpowiaaa więc praw11z1e wypowieaziane w jeanyru 
10 dzienników wai·s:aawsKicn twiernzenie o poawojnym pouporaąokowa­
niu WOSP lllb tez swla<1czr o niezrozumieniu pojęć „nadzoru•• 1 nad­
:.-.01·u zwierzchniego" w mysl ustawy o szkolnictwie Wyżaz)'m, na °illórit 
powoływali się su·ajkujący stu<1enci - poclcł.iorążowle WOSP, 

Kompetencje ministra spraw wewnętrznych wobec b. WOSP W)'nika· 
kaJą tet m. in. z Ustawy o ochronie przeclWpożarowej a 1:1, I 11171 -
opuolikowanej w DzienniKu Ustaw z 18. 6. 1976 r, nr 2U ppz, 10&, gd&ie 
w art. 26 pisze aolę, iż ori:anizację szkolenia pożarniczegp ustala mlru­
st.e1· spraw wewnęh·znych. Warto uodać, że tenże aTiykuł powierza mi• 
.mstrowJ. spraw wewnętunycl1 również m. in. normy 1 zasady zaopatry. 
wania słuchaczy szkół pozamiczych w umunaurowanle, od:ne:t specJal• 
ną, wyekwipowanie, inne należności i llwladczenla oru normy 1 zaaaa7 
:tywienia. 

IAKIE SĄ TO SWIADCZENIA? 

Słuchacze WOSP otrzymywali w czas1e studiów,: bezpłatne qk"atero­
wanle; pełne bezpłatne wyzywienle o wutości 44SO kalorll netto dziennie; 
umundurowanie, bieliznę, oouwle, odziez specjalną, oporuidzenle, wypo.­
sażepie osobiste, środki 1 sprzęt higieny osobisteJ; i;wiadczenla · pleniljż• 
ne od 300 do 1100 zł miesięcznie w zależnosci ou roku naUkl; za peł­
nienie obowiązków dowódcy sekcji - od 50 do 100 zł, a za peł­
nienie obowiązków dowódcy plutonu lub szefa zmiany - od 100 do aoo zł 
miesięcznie; dodatek za stopień Od 170 do 450 zł miesięcznie; łącznie 
słuchacz WOSP otrzymywał miesięcznie świadczeń p.ieniężnych o<1 ł70 
do 1850 zł. 
Są tet nagrody za postępy w nauce i nienaganne aachowante 

do 1500 zł l'Ocznie; zasilek dla słuchaczy utrzymujących członków rodzi­
ny 1aoo zł na je<!ne&o członka rodziny. 600 zł na każdego następnego 
członka rodziny miesięcznie; nagrody pieniężne dla absolwentów WOl:IP 
za 1, Il 1 lll mieJsce osiągnięte w czasie egzaminów końcowych -­
w wysokości 4000 zł, 3000 zł 1 2000 - zł; zwrot kosztów przeJazdu przy 
przejazdach na prak1yki 1 regulaminowe urlopy; jednorazowy zasllec 
dla abaolwenta WOSP na zagospodarowanie się w wysokości jednomle­
aolęcznego najwy~szego wynagrodzenia zasadniczego pr1yału1111.111cegq lul 
stanowisko oficera; zwrot kosztów przejazdu dla absolwenta WOSP za 
dojazd do miejscowości, w której podejmie służbę. 
Ogółem całkowity koszt wyszkolenia jednego oficera WOSP w c14g11 

4 lat wynosu - według danych z roku 1980 - 400 tys. d. 

JAKIE w ZAMIAN ZA TO CIĄŻYŁY NA SŁUCHACZACH WOSP oao. 
WiĄZKI_: 

Przede wszystkim byli skoszarowani (okres nauki trwał ł lata), sorga• 
nizowanl - odpowie<lnio do potrzeb dzlala11 ratownlczrch - w sekcje, 
plutony, kompanie i bataliony, a wlęc - według aotruktury zbliżonej do 
wojSkowej. Odpowiednio do tego obowiązywała ich równiet dyscyplina 
dostosowana do charakteru działań w czasie potarow, kat.strof 1 klęsk 
li:ywlolowrch, zobowiązani byli do ciągłego utrzymywania gotowości bo­
Jovrej i d;VspozycyJnąścl. Wymogi te nte były &21tuk11 dla utultl.. bowiem 
przez cały Okreii studiów słuchacze WOSP byli włączeni w operacyjny 
system ochrony przeclwpotarowej. · 

z uwagi na apecyflkę tej uczelni, gotowość do spełniania obo'W14111t6w 
łączących się z odbywaniem w niej studiów słuchacze potwierdzali lllu­
bowanlem, w któryi:n przyrzekali m. In. wykonywać dokładnie rozka­
zy przełożonych i przepisy regu1am1n6w, a także nleś4 ratunek ludziom 
nie szczędząc zdrowia 1 życia. Jak widać, nie były to 1tudla przez któ­
re mo:tna bflo przejść „na luzie". Mimo to, uczelnia ta c:teazyla ~tę 
powodzeniem ~ród młodych mężczyzn, o czym 6wladczr fakt, te na 
1 miejsce przypadało ok. 3,5 - 3,8 kandydatów. 

CZY STRAŻ POŻARNA PODPORZĄDKOWANA 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH TYLKO W POLSCE? 

IEST MINISTROWI 

Nie, praktycznie w całym cywilizowanym świecie wy&llld• to podob­
nie, np. w RFN, Fnmcji, Włoszech, w. BrytanU, a takte w krajach i;o. 
cjalistycznych, równte:t w przedwojennej Polsce, gdzie pieczę nad szko­
leniem o11cerów po:tarnlctwa sprawowali także ministrowie spraw wew­
nętrznych oraz spraw wojskowych. 

PADŁ ARGUME~, IŻ ZGODNIE Z KONWENC,JĄ BASJtĄ. UDNB 
,JEDNOSTKI ORGANIZACYJNE STRAŻY PO:tARNYC~1 W T'tM TAK.żll: 
WOSI;', NIE MOGĄ MIEC CHARAKTERU MILITARNBGOT , 

Zwróciliśmy się w tej sprawie o konsultację do Deparłamentu Prawno­
-Traktatowego MSZ, jak również do naszej słutby prawnej. Przewerto­
wanie lektury na temat konwencji haskich, których jest ponad 100 wy­
kazało, że w tadnej z ratyfikowanych przez PRL nie ma mowy o stra­
ty pożarnej. Natomiast w opublikowanej przez Wydawnictwo MON w 
r. 1974 pracy specjalisty z zakresu prawa międzynarodowego z Departa­
mentu Studiów 1 Programowania MSZ - doc, Sławomira Dąbrowy -
„Ludność cywilna w konfliktach zbrojnych" na stronie 132 czytamy: 
„ ... status zbliżony do oddziałów samoobrony może być przyznany ekipom 
straży pożarnej. Zależy to od decyzji państwa. Prawo mlęd:r.ynarodowe 
takiego obowiązku nie nakłada, ponieważ strat pożarna zwalcza po:tary 
nie tylko obiektów cywilnych ale również celów wojskowych". Tak więc 
dostępne na ten temat dane świadczą, te 1 tym razem mamy do czy• 
nienia' z nieporozumieniem ł dezinformacją. (PAP) 

W RFN zamykają si~ ·bramy 
przed „turystami polskimi" 
Władze większości krajów Republl· 

ki Federalnej Niemiec z najwlęk· 
szym - Nadrenią Północną - West­
falią na czele biją na alarm, dom.i• 
gając 11ę natychmiastowego połoze 
nla tamy dalszemu napływowi „tu· 
rystów z Polski". 

lak oświadczył minister pracy I 
spraw socjalnych w rządzie .krajo­
wym P61nocneJ Nadrenii - Westta· 
Ul Farthmann władze tego kraju nie 
aą w stanie na dłuższą metę pora· 
dzlć aobte z dalszym napływem Po 
laków, których ltozba tylko w paź .. 
dzlernlku br. trzykrotnie przekro 
czyla li<'..zbę robotrtlków cudzoziem 
sklcb ' z Turcji. Tylko w patdziernl 
ku do Nadrenii Północnej - West 
falli przybyło 1.525 osób z Polski 
składając u władz wnioski o zezw<• 
lente na osiedlenie się l podjęcie 
pracy zarobkowej. 

Zdaniem Farthmanna, podobnie 

Jak l zdaniem rządów wlęknołcł 
Innych „landów", wchodzących w 
skład Republild Federalnej, istnieje 
pilna konleczno§t zmiany dolycbcia­
sowych „nazbyt liberalnych" przepi­
sów, które wykorzyatywane są śwla· 
dornie przez osoby przybywające do 
Niemiec Zachodnich s Polaki. 

W przeclwle1istwle do przybysz6w 
z krajów Azji czy Afryki, W vrzy­
padku osób przybywających 1 kr•· 
Jów Europy wschodniej, przepustki 
pozwalały na przedłutanle zezwoleń 
na pobyt w RFN nawet po odrzu­
ceniu wniosku o przyznanie aaylui 
mo~U oni takie podjąć pracę ita­
robkową po rocznym zamlenkanlu 
na terytorium Republiki Federalnl!j. 
Za pilną nowelizacJ• tycb przep116w 
przemawia również fakt, l:t wlęk· 
szość Polaków przybywa do naa nie 
tyle ze względów politycznych lecz 
ekonomicznych - powiedział Fartb• 
mann. 

Otrzymaliśmy ostatnio oficjalne 
oświadczenie z Wojewódzkiego 
Zrze...-zenia Prywatnego Handlu i 
Usług w Ło<:Wi dotyczące sankcji, 
jakie wycią11:nięto wobec dwóch a· 
jentów restauracji „Pod Witrażem" 
- Ja.ha D. I Zbjgnłewa Z. Obaj 
wymienieni zostali w końcu wrześ­
nia tego roku przyłapani na nie· 
legalnym ubolu żywca orowadzo· 
nym w fatalnych warunkac-h ::"B.· 
nitarnvch w stareł szoole w Kon­
sta.nt:vnowie. Ponadto sprzedawali 
on.i nlkohol PO oa~karskich cenach . 
WY·lmrzystuiac clostawv iakie napłv­
wałv na konto ok.,.Pi:owo ?:amknie­
tei restauracji .. Pod Witrażem" . 

postępawanie w Prokuratur;ze Rejo­
nowej w Pabianicach. Na razie 
Sąd Koleżeński WZPHiU wystąpił 
do Wydziału Handlu i Usług Urzę­
du Dzielnicowego Łódź-Sródmieśc.ie 
o cof.nięcie- koncesji obu ajentom 
na prowadze'llie działaJ.ności gastro­
nomicznej Stowarzyszenie Twóirców 
Kultury ro:związało z nieuczciwymi 
ajentami umowę o d2lierżawę lo· 
kalu restauracji „Pod Witrażem". 

tu w WSI, delegaci ~ZS zapowie­
dzieli kontynuowanie akcji prote­
stacyjnej w postaci 12-godzinnego 
strajku raz w tygodniu. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Pisząc o problemie, Jakim 1tają 1lę 

dla RFN cudzoziemcy, ubiegający tlę 
o azyl polityczny t szukająey mot.­
łlwoścl zarobku, liczne gaaeły ta­
chodnlonlemleckl• 1łwlerd:saJą jut 
bez ogródek, ii „problem Poliki nie 
ustępuje dzlł wiele problemowi tu­
reckiemu". W sytuacji absolutnego 
wyczerpania się wszelkich możllWO• 
8ci pomocy finans«iwej ł mieszkanio­
wej ' oraz nie mniej drastycznie za­
ostrzającego się problemu bezrobO· 
cia - piszą nadreńskie dzienniki -
władze nie tylko muszą slęgnąt po 
środki, które powstrzymajlł dalszy 
napływ cudzozlemc6w lecz równie:,!: 
ogłosić Niemcy Zaebodnle krajem 
:zamkniętym dla dalszej Imigracji. 

W 'Ą " <:nl"awie toczy <;fe ieszczP 

Redaltt.or depeszowy 
rvll CbadztckL 

Ren 

Redaktor tech.niczny - Krzy. 
Htof Spycha Iski. 

Jak nas poinformowała dyrekcja 
Oddziału Gastronomi-i WSS „Spo­
łem", w trybie natychmiastowym 
rozwiązano również umowę ajencyj­
ną z Bronisławem B., który dys­
oonu iac ruchomvm punktem sprze­
daży smażonych ryb oferował nie. 
legalnie J>O spekulacyjnych cenach 
nie przetworzone makrele I ostro­
boki. Bronisław B. został zatrzy­
many przez funkcjonariuszy MO 
oodC'laS swojej nielegalnej działal­
ności na m!nitargowńsku u %biegu 
ulic Piotrkowskiej i A. struga. (sk) 

! DZIENNIK ŁODZKI nr 237 (9988) 

\ 

Przekazując tę wiadomość, ma­
my nadzieję, te spór o wybór)' 
rektora w radomskiej WSI zosta· 
nie wre=!e zakończony I nie bę­
dzie konieczne podejmowanie żad­
nych dalszych akcji protestacyj­
nych. Przypomnijmy, że łódzkie 
środowisko akademickie ciągle je­
szcze odczuwa skutki strajku z po­
czątku bieżącego roku, że poważ­
nie zakłócony został tok studiów. 
a bardzo wielu student6w ma trud­
ności z odrobieniem zaległości w 
nauce powstałych minionej zimy. 

(ptom) 

• Godz. a.20. Ul-letnia Anna o 
przechodząc nieostrożnie jez.cinlę al 
unu wpadła na boi. „Fiata". Skutek 
- uraz głowy ł ogólne potłuczenia. 

• Godz. 14.10. Na skrzyżowanie 
ulic Przędzalnianej I Skierniewic­
kiej raptownie wbiegła 8-letnia Ag· 
nleszka L. 1 została potrącona przez 
siuncchód. Dziewczynka doznała nie· 
groźnych potłuczeń. 

• Godz. 14.20. Na skrzyżowaniu 
ullc Piotrkowskiej i Milionowej pro­
wadzący „Skodę" Marek Sz. wje. 
chał na chodnik, gdzie potrącił Zdzi­
sława G., który doznał :ałamanla pod· 
udzie. 

• Godz. lł.31. W Zgierzu na uL 

IT Stycznia kierujący „Jelczem" Jan 
J uderzył w tył „Stara", którego 
kierowca Tadeusz J. z podejrzeniem 
wstrząśnienia mózgu przebywa w 
szpitalu. 

• Godz. 14.45, Na ut Przybyszew­
skiego przy Puszklna kierowca 
„Fiata 125p" nle ustąpll plerwszeń· 
stwa przejazdu 1 spowodował zde­
rzenie z „Fiatem 128p". Pasaterka 
dużego „Fiata" doznała złamania 
obojczyka. 

• Godz. 18.115. U zbiegu ullc 
Rzgowskiej I Dąbrowskiego wbiegł 
na jezdnię Kazimierz s. i został po­
trącony przez „Fiata". Pieszy do­
znał ruegroźnrcil potłuc:zeO. 

(eh) 

.Jeśli to nie nastąpi szybko - l(IO• 
szą komentarze - motetny 1tan1ft 
wobec nowego wybuchu wroaołcl 
w społeczeń1twle I dalszego gWal• 
townego ·pogorszenia •l• kltmał11 
polltyc:zno.spoleczne10. 
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KORESPONDENCJA 

'\VŁASNA 

Z ANTARKTYDY 

Dopbm.ęlłśmyl Tam idzie twardzi 
Polacy zimują. tid7Jie więcej jest 
•toim.ł Beauforta nli Celsjusza ..• 

, Foto: Zclrmsłarw Szczepaniak 

Najwięks.za lodówka świata 

Do Kltna George ... ~ W'YflPY Król& lerze10 
z uchipelagu Szetlandów Południowych - coraz 
bliżej, A na 'l)Okładzie .,Pogorli" COl"8Z zimniej. 
I nic dziwnego. Płyniemy w końcu ' do krańny, 
gdzie (J)Cldobnie jak na londoncnwlmej Alasce) „ whi­
sky zamarza na kamień l 1>rzez ""'iękezą część 
rok·u może słutyć za 11rzycisk do papierosów .•. " 

zdecyduje 11111 na 1'0W1"6t do kraJu, w charakterze 
majtków, na pokW:bie natzeJ barkentyny". 

Do Zatokd Admiralicji, n.ad brzegiem której w 
lutym 1977 raku J>Olaka ekspedycja antarktyczna 
zbudowała stacJlł badawcz11 Polskiej Akademii 
Nauk, WJ)ływamy z fasonem - pod pełn~ ta­
flami. Witają nu rakiety wystrzeliwane wzez 
znomadzonych na brzegu polarników, a kiedy 
wapłnamy lfilł na reje tow&rZY&ZY nam ryk krą· 
tlłce«o nad masztami helilrotJtera, 

Przeiz llkalne rumowi!lk!O, gwałcąc g:rarll!ice plrng• 
winich tocytor!6w, otwierając szeroko oczy ze zdu­
mienia na widok stosów wielorybich kości - brnie­
my do „samolotu", bo taką właśnie nazwę - z 
tytułu kształtu - otrzymał gł6wny budynek stacjli. 

ustalone limity r>0łowowe, a t. - iaik WYkazała 
dotychczasowa praktyka - będą ustalane 'PrzY 
uwzględnianiu w'kładu badawczego państw za.inte­
reoowanych eksploatacją bogactw natu·ralnych'~ 

Prrebywająca na wodach antarktycznych polska 
flota rybacka korizysta z Podawanych przez „Arc­
towskiego" prognoz pogody, a w razie potrzeby 
stacja służy też członkom załó2 pomocą lekarsla!,. Od pohddeJ bazy polamej na Ei.ni Geol'ge Jllie 

teJt daleko do łwiatowego bieguna zimna (-88,8 
atapnt Cl), do NAJWIĘKSZEJ LODÓWKI ZIEMI, 
albo najwię«tszej lodowe1 1)11Styni świata jak cu-
1em c h ł o d n o określa sie Antarktydę. Na Sll!Dłł 
myłl o tych okolicach budQ alit w nu dreszcze, 
które odstrasza wyłącznie Wizja owej whisky, nie 
Jronie=de z dodatkdem lodowca. O ile tylko chłop­
cy z bazy At-otowskiego po piętnastu miesiącach 
tycia na tym wYJllW!iZdowie zostawili nam 

,,Pogoria" - biały ptalc wśr6d iranatu morza -
mu8i wY•lądać wapanlale. I jeszcze fa biało-czer­

wona na rufie, ich wzruszenie i naae pocwele 
uliri, triułłłfu - dopłynęliim7l 

- Budowniczowie nadali jej imię polskliego uczo­
nego i DOdróżnika, iednego z pionier6tw badań an­
tarktycznych - Henryka Arctowsklego. Jego WSP!l­
n:iały portret wita nas tut 'PO wejściu do obszernej 
świetlicy służącej za jadalnię czytelnię, bibliotekę, 

salę kinow• i... bankietową. To tutaj posmakować 
możemy wreszcie , whisky and ice-berg" i dowie­
dzieć się pierwszych szczegółów z życia stacji 
i Jej mieszkańców. Zbudowano .ją w 57 dni, w 
czasie rekordowym. Pierwsze baraki stawiano mi­
mo sztormu, 

SZikicuję w notesie tę króciutką - oficjalną -
wizytówkę stacji, ale oo kole}nych toastach, po 
roztopieniu się lodów w większości szklaneczek, 
kiedy r012:chodzimy się 1>0 malutkich „kajutkach„ 
polarników - przychodtz.l ezas na rozmowy i opo­
wieści najciekawsze. Tego pierwszego wie<:ZOru 
spędzonego w Stacii im. Arctowskiego na Wyspie 
King George poznaję nie tylko coraz to nowych , 
geologów, biologów, ornitologów. Przytomnie Wl>a• 
dam w oko także kucharzowi stacji - Cześkowi. 
Augustyn.owi. który obelmuie serdeczny patronat 
nad moim talerzem ł szklanka . Podnoszę ją właś­
nie do góry ze stosownvm toaśtem: „za tycb oo 
w lodach i na morzu!", kiedy nal(le - gdzieś W 

antarktycznej ciemn-Ości - eksploduje i przetacza 
się nad barakiem dziwny huk .. Co to? - wołam 
zatrzymany w oół słowa. ..Ee-. nic - pada znu­
dzonym głosem od1>0w!edt - to tylko pęka lodo­
wiec w zatoce. Narodziła się właśn4e nowa góra 
lodowa ... " 

CHoC TROCHĘ TF.GO SZKOCKIEGO 
LEKARSTW A." 

Pływaj~ ooru liczniej wok6ł nu - olbrzymie 
i niesamowite: lodowe pałace. zamkil. wieżyce, stro­
me matternhoniy - takli:e mają swoje załogi Jak 
„Pog<>l"ia". Mijamy się l(OCłnie, salutu.Jemy wYfraczo­
ne pi'llfwiny o białych riorsach co l)OObsladały lo­
dowe pokłady, nn:ebiegamy z burty na burtę, by 
obserwować coraz to nowe atada tych "Prześmiesz­
nych ptaków, które nagle, 1ak t>aolorki 'Pl"ZE!rwanego 

. na.s2Yjnika ZSYl:llllą się ze swoich lodoWYCh J)Okła­
dów dQ c. J'J!.Ol"3&, by skakać w mm baraszkować, 
wYStrzeUwa6 nad wodę jak czereśniowe pestki ł 
WJJQdać w ni4 z chlupotem rozdrobnionym na dzie­
slątkli 1 setki nluśn.lęć." 

~camy koh71ct w wąsklim fiordzie Ezcurra 
obok niezWYkłej, apadłej chyba w te wody wprost 
z księżyca, w:ne1Jkd Dufayel Kiedy patrzymy aa 
Jej skały wyl)iętrzone WYsoko w jakim' paroksyz­
mie wśoielkłoścl przyrody -

JEST TO WSCIEKŁOSO TAK t:Yw A 

1 tak drapieżnie lX"ZYCiZ&Joina, ie wydaje sic nam. 
ft stwarzame globu jeszcze t.rwa I za momMt 
będziemy łwiadkaml nawego porodowego katak· 
llzmu-

Na razie jednak 'PłY'llie ku nam jakiś OP11nce­
rzony, przedpotopowy gad - diinozaur, 'który jesi­
cze przed chwilą oełzal po kamienistym brze&u. 

W POSPIECHU DYKTOWANYM PRZEZ WIATR 

który potrafił zrYWać jak sznurki kotwice statków 
zaopatrzeniowych. 27 lut~o 1977 roku nowa radio­
stacja na szóstym kontynencie nadała w świat 
pięciojęzyczny komunikat obwieszczający urzędowe 
narodziny oolskiel stacji naukowej. Na maszty 
wciągnięto trzy bandery: narodową, „Dalmoru" i 
PLO, a potem •.. nastąpił nowy etao w historii pol­
skd.ch badań antarktycznych. 

P?lscy oolarnicy 'Przebywają na King George 
w dwóch ekipach - zimowej i letniej, Prowadzą 
różnorodne badania - m. in. blologJczne, oceano­
~rafiezne, gecfizyezne. - korzystając ze specjalnie 
zbudq~anych dla tych .P0,trreb I nieźle wyposażo­
nych laboratoriów. Co z tego mamy lub co bę­
dziemy mieli? 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

Jest południe 80 dnia rejsu. Tyle czasu l l>rawte 
dziesięć tysięcy mil trzeba nam było, aby dotrzeć 
z Gd:v-ni ąo cieśniny Nelsona. W rejsie non-stop, 
Jeśli nie Uczyć paru godzin spędzOnych w Las 
Palmas dla nabrania wody Dogadaliśmy się !>l'ZeZ 
radio z bazą na wYSJ>ie. Nasi polarnicy wiedzą, 
że iesteśmy tuż, tuż. a mY ciekawi. :lesteśmY co­
raz bardziej Ilu' z nich - po -oiętnastomfesięcznym 
'!>Obycie wśród lodów, wichrów 1 'PineWlin6w -

by zwali6 ale •z rozpędem w fale. To „petee1" -
skrzy:l:owairle samochOdu, wamspol"tera. amfibii -
1>0Jazd, który radzi sobie równie dobrze w m.orZu 
jak i na 14dzle. Płynie 'PO nu I wszyscy wolni 
od służby 'Pllkul• się w te wiellq brytfannę, któ­
ra sal)iąc, kopcąc, -prychając gramoli się wkrótce 
na brzeg między pingwiny l słonie marsokie. Mięsa 

na tony - jest na oo popatrzeć. GaJ)i.my się zresz­
ilł na. 9lebie wzajemnie z wielką ciekawością, ale 
na bl~ znajomośf: z pierwszym! g-05pada:rzami 
tej krainy przYjdzle pora jutro. Teraz czekają nas 
!>l"zecieź pierwsze l)O'Wlitalne' „buźki" i „dubelt6tw­
kd" z polarnikami. 

Jak stwiierd7Jił założyciel stacji i wieloletni kie­
rownik naukowy kolejnych antarktyCZJnych v.ry­
praw - doc. dr Rakusa-Suszczewskii: „Głównym 

celem stacji iest orowadzenie badań biologicznych, 
nie2:będnych do rozpaznania zasobów ŻYWych An­
tarlttyld i ich ochrony. Przy intensywnych Poło­

wach w tym rejonie świata niewątpliwie nastąµią, 
w niedalekiej przyszłości, ograniczenia I zostaną 

„Dziennik" tam 
był. Osiemnaście 
tysięcy kilome­
trów od rogu 
Piotrkowskiej i 

Tuwima ..• 

Opi_ekun 
dziedzictwa, _GD_Y_KL_I_ENT __ ZY_S_K_UJ_E 

500 jednostek. przewazme res­
tauracji i kawiarni· Nie jest to 
dużo. zważywszy, że przedsię­
biorstwa rozpisały przetarg na 
1600-1700 tego typu obiektów. 

jednostkach obroty wzrosły prze 
ciętnie o 10-20 procent, choć 
znalazł się i taki kupiec, któ­
remu udało się potroić obroty. 

ludzkości 
zamek Cham·bord we Fra·nc;I!. ...iJ>Ski1e .iDr-amidy, Medłna w ma· 

rokańsklm Fe7.ie. ogr~y Sha11.masra w palC!lstafls.kiei Lahoru -
ponad sto pomnLków różnych kultu·r I tałcte wyJat11:owych tworów 
przyrody, ma Jedna cechę ws11ól114. Wszystk!e wlJllnme •a •• U­
ste ,.światoweito dztedr.dctwa" UNESCO. 

Na przelo:mde pa:tdzlernl11:a l Mstopada odbyło •le w a.umrałll.J· 
sk!m Sydney doroczne p06!edzenlle 'Komitetu Sw1atowe«o DZile· 
dzJctwa. w J~o Skład wchodził przedstawtdele pa6stw. 1ttt6n 
])odpisały odpowiednia konwencje. zatWle.rdzo.na prze.z Konle.ren. 
cję Generalna UNESCO w 1972 roku, a ltłóta weszła w tycie _ 
w grądnłu 1975 roku. Wybiera.ni n.a la.t neś~ człoUkowle komi­
tetu, zobo\\ilązan.I sa do selekcji zglM"Zanych prze<i poseczeg6lne 
J>aństwa zabytków I monumentów przyl'Ody. Zajmuj• ale o<nl 
równiet r>OZpowszeohniłantem w:led~y o wybranych obllektaeh, 
a takte nMok.o rozumiana pomaca konseirwaeyJna. 

Do listopada br. konwencję UNESCO J)Odp.!sato S1 paflńW. 
Wśród krajów, które dotąd nile zgłoslłY swego akc~u. ~: Chiny, 
'"rancJa. Hiszpand.a. Japo-DJia. Wielka Bryt·Mlia t ZSRR. 

Paó.stwa wchodzące w Skład komitetu - m. m. Polska - mu­
siały zwiększył: o 1 proc. skł.adkł w walucie '!yYmiellllalne.J, 'Prrze• 
kazyW.ane UNESCO. w zamia.n komitet 11&pewnda .•wym czloot· 
!tom wdelostronaa I stała pomoc tecbniezna w o;p1ece !li.ad lch 
zabytkami, kt6rych ,,walory Sił wYJlłtl«>we w skali śwlatowe.J .•• „. 
Udmeta &de, choć rzad!k.o, ta>kte subwenc.J;I. w tym b~zwr'ltnych. 

Mimo te K()mitet Swłatoweit.o Dziedzictwa od chwili powsta­
nia kładł nac,sk na swa apoUtyczn«ńć, to Jed.n111k da.rzaJa 114 
syt~aeje. gdy sprawa wl)lsan.la obllektu ona tistłl „spadku kult~­
ralnego ludzkośel" wvwołuJe ll'W·altowne polemUd. Ta·k właśnie 
byllo w Syd11ey, .-dY r~rzYitala sfę . 1p~wa wl)isanlla na tl.Stę 
Stare.go Miasta w . .Jerozol'l.mie, Pro.pozycje wysuneła .Jordania 
i mimo lt'Wałte>wnycb s1>rzecl.wów. w tym ta'lde Izraela -:-- nie 
będącego członkiem komitetu - .Jet'O'l.Ollima stała siło lllZ, &.pe-
eJalnde chronl·<>nym monumentem. . 

Wybra111e '"l!ółeześnJle „cuda !wlata" powlmay w stainile me. 
naruszonym być pneka.zane pnyszlym 1>0koleniom. Wśród WY· 
se.tekc.)oqio.wa<nych wspantałoścl. fjgu.rula m. Ln.. reozerwaty przy. 
r<>dy, trur!e ja.k todowee a.rgentyńsk1e. parlt pa.pul( kalkadu 
w Austratlii. rezerwu NiO'l<olo-Koba w Senegalu, pa,.,k archeolo- ' 
111~cz.ny f ruLay Tiik1alu w Gwatemalll. rez..rwat Serengeti w Tan­
zanii Nlmba w Gwinei, Ichkeut w TaMMlil l Durmltor w J'll· 
ir~ławll!. • 

Na Uśole 8w.tatoweito Dziedzictwa 111n.alazło '1e wiele miast, lub 
łeb najstarszycb dzlelndc. We Francji, w którel stoli-cy sn.ajduje 
s1e UNESCO, wyselekcjonowano ze5116ł zabytkowy Sa4nt-M1chel 
t Pllrk w Wersalu. TomaMlla ba.zyll!ke 1 dollne Ve.zelay, itr<>ty 
n.a ska.U.ste;I atlaJttyckleJ wvse11ce. katedrę w Cb3<rtres, pahc 
z freskami w d<>lin.le Ve-r.ery. a ostatnio tUte pałac ł. 1)3•11< FOID­
~a.imebleau, pałac w Chamb<>rd, kated·rę w Amiens, a.ntye:tny 
teatr ł , luk tdumfalny w Orange. rzym~e ea.byM<! w Arles, 
a · taikte enter~e opactwo w Foot.te<ruay, 

Okrdlende „specyticme ł wyja,tkowe wal()ry" Jll'lft w kicmwen· 
o.li· Komitetu Swlatoweito D'Łledlz.ictwa dodatk·owo iwq,mocnJ001e 
zdaniem o k·MliecznośCli ,.świiade-zenia człowieka przed hht«lą". 
przy·kladem - tr-agJ.C2'111ym - tel'o właśnie ,.śW'iadezenJ.a" jest 
wpisany na Ust,ę obóz zagłady w Ośwtęeimlu. On takte, w ro­
zumiendu cywilizowanego świata. pe>wlnłen i musi być zachowa· 
ny. Nauka hktorH mateiclatneJ przysz.łycb pokołe6 powinna ho­
w.iem być w11Zechstronna 4 o.parta n.le tylko na pne.tawach ws-pa­
nl&łeKO łudzłc~ll\O ge!Jltunu i zadrlwla.laCYCh dziełach „rizyrody, 

ANNA BIELECKA 

' DZmNNIK ŁODZKI nr 237 (9988) 

Obroty handlu detalicznego w 
ciuu 30 lat wzrosły na Wę­
gr:i;ech vześciokrotnie, lecz szyb· 
ko okazało się, że klient oJ)l'ócz 
wielkich domów towarowycn, 
centrów handlowych, dużych 
restauracji, bardzo chętnie od­
wiedza również niewielkie &kle 
piki i małe nastrojowe knajpki. 
O tych przyzwyczajeniach kon­
surp.entów najlepiej ŚW'iadczą na 
stępujące dane: stanowiące 3t4 
wszystkich jednostek handlo­
wych małe sklepy realizują 1/3 
obrotów całego handlu, a w 
niekt6rych branżach aż 60 pro 
cent. Natomiait w gastronomii 
jeszcze więcej, bo 73 prooent. 
Ponieważ kierowanie małymi 
jednostkami nrz~z wielkie przed 
siębiorstwa było sprawą wielce 

KORESPONDENCJA 

Z BUDAPESZTU 

skomplikowaną, na coraz szer­
szą skalę zaczęto w.prowadzać 
na Węgrzech system ajencyjny. 
W 1979 r. r.pośród 18.300 restau­
racji Jut 14.300 pracowało w sy­
stemie ajencyjnym (małe res­
tauracje, bufety z wyszynkiem 
l bez, bistra. kafejki). a spo· 
śród 36,500 sklepów detalicz­
nych - 25 tys. (sklepy w!elo­
branżowe, warzywne, drobiar­
skie, galanteryjne, drogerie, tra­
fiki itp.). 

W węgierskim sytłemle ajen­
cyjnym przedsiębiorstwo han­
dlowe dostarcza towaru, a ajent 
n1tl obowiązek z niego się roz-
liczyć. Jeśli ajent sumiennie 
p~acował, uzyskiwał całkiem 
niezłe dochody. Ale spore by-
ły też możliwości nadużyl\ 
mógł manipulować towarem. 
nabytym z Innych tródeł, pod­
mieniać gatunki i w ten sposób, 
korzystając z urządzeń, wypo­
!:ażenia i pomieszczeń przedsię­
biorstwa i>aństwowego, docho­
dził do niele1alnych zysków. 

LOKALE ,.POD MŁOTEK" 
Z tewo też wwodu, choć mo­

że bardziej kierując się potrze­
bą nowocześniejszej i rentow­
niejszej eksploatacji mały~h je­
dnostek handlowych i gastrono· 
micznych, Rada Ministrów WRL 
podjęła uchwałę o możliwości 
ich przekazywania w dzierżawe 
za uf.taloną opłatą. Wproy11i­
dzona od dnia 1 stycznia br. ta 
nowa forma organizacyjna w 
handlu wywołała prawdziwa 
eksplozję namię.tności w zainte­
resowanych kołach opinii publi­
cznej, krzyżowały się opinie 
nro i contra, a prasa zach-Odnil 
dol'>atrywała się w tym posunię­
ciu nawet powrotu do meto:i 
kapitalistvcznych w socjaliaty-
c~nym pańttwie. 

· Jet'Zcze mniejsza jest liczba 
przejmowanych w dzierżawę 
sklepików, uwzględniając, że 
przedsiębiorstwa państwowe i 
spółdzielcze zostały zobowiązane 
do zmiany formy eksploatacv.i­
nej wszystkich ajencji do :n 
grudnia 1982 r., a ich lic7.Pa, 
jak wspominałem na początku . 
jest wielka, bo wynosi p001ad 
39 ty~. Organizatorzy handlu 
zadają sobie- więc pytanie, czy 
w pozostałym okresie - półto­
ra roku uda się znaleźć chęt­
nych na 1>rzejęcie pozostałych 
iedn0stek. Ich zdaniem, jest to 
mało prawdopodÓbne. Nie ma 
tak wielu chętnych, jak przy­
puszczano wcześniej. Najwięcej 

Ale najlepiej korzysta na tym 
klient. Sklepy te bardziej do­
stosowują się do zwyczajów kon 
sumentów, nawet jeśli chodzi 
o godziny otwarcia. Niektóre 
„espressa" są otwarte do póź­
nej nocy, w restauracjąch mo­
żna zjeść gorący posiłek po 
wyjściu z teatru. Niektóre gos­
PodY oferują aż 50-60 potraw 
W pewnej cukierni t'eł'wują 10 
gatunków lodów. Czynna Jest 
restauracja, gdzie nie płaci się 
za wodę sodową, której syfony 
stoją na każdym stole, w Inne.i 
na ścianie widnieje napis: „Je­
śli nie smakowało, nie zmusza­
my do płacenia" itp. itd. 

Tak więc dla pozyt<knnia 
klienteli dzierżawcy stosują wie 

Czor małej ka w i a re n k i„. 
Warto więc wiedzieć, że loka­

le oddawane w dzierżawę na 
określony czas są nadal włas­
nością państwową, a dzierżaw­
cy . pozostają pracownikami 
przedsiębiorstwa. Nowa forma 
jednak opiera się na pełnej sa­
modzielności i zainteresowaniu 
materialnym dzierżawcy. Po­
przez całkowitą swobodę w za­
kresie zaopatrzenia towarowego, 
poprawę podaży i jakości to­
warów, dzierżawca może pod· 
no~ić swe zyski, ustalać ceny 
zwiększające obroty. Kiedy roz­
pÓCZęły się przetargi, wielokrot 
nie stawało do nich 10-1!! osób, 
by zdobyć dla siebie restaura­
cję czy kawiarnię. Kwoty prze­
targowe szybko pięły się w gó­
rę. Jl!dnostkl przewafoie p-rze­
chodziły w dzierżawę za 4-6 
mln forintów, którą to kwotę 
dzierżawca zobowiązał się spin· 
cić w okresie 3-5 lat. 

KOMU TO SIĘ OPŁACA? 
Obecnie dokonuje clę 1>0dsu­

mowanla pierwszych wyników 
działania nowego systemu. Do­
tychczas w dzledawę przyjęto 

osób l)ragnie przejąć kawia:rnle 
i cukiernie, a bardzo mało -
sklepy soożywcze i przemysło­
we. Dptychczar: tylko 18 pr9· 

1cent wystawionych „ pod mło­
tek" sklepów spożywczych l 
wielobranżowych przemysło­
wych znalazło dzierżawców. To 
małe zainteresowanie tłumaczy 
sie zbyt wygórowanymi kwota­
mi dzierżawnymi oraz tym, ze 
pewna część oferowanych loka­
li, to sklepiki zaniedbane, wy­
magające całkowitej renowa~il. 
dysponujące nie najlepszymi wa 
runkami zaopatrzenia w , towa­
rY.. 

DWA RAZY 
WYŻSZE OBROTY 

Zdaniem tutejszych s.peciali­
stów. nowe jednottkl organiza­
cy~ne osiągają dobre wyniki. 
Przedsiębiorstwa, które przeka­
zały w dzierżawę sklepy i res-

, tauracje uzyskują większe wPłY 
WY nu dawniej a dzierżawcy 
tei nie mają p9wodu do narze­
ka;iia. Jak dotychczas, tylko w 
dwóch przypadkach rozwiązano 
z nimi umowę. W nowych 

le Innowacji i oryginalnych po­
mysłów. Widać, że im to ~ię 
opłaci. Zauważono również, że 
nowe jednostki wywierają po­
zytywny wpływ na prace fun­
kcjonującycb w tradycyjnej 
formie restauracji i kawiarni. 
Przede wszystkim grzeczniejsza 
stała się w !}ich obsługa, Wiele 
iedno&tek w niedzielę i święta 
udziela 20-procentowego rabatu. 
Stworzono możliwości ustalania 
zysku przez samego kierowni­
ka lokalu. Jeśli np. widzi on, 
że w dąnym d)liu potrawa za 
70 forintów nie ma wzięcia, .no­
że natychmiast przeceni<: ją 'po­
wiedzmy na 40 forintów· 
Jednym słowem również „stare 
zakłady'' starają się być bar­
dzie.i elastyczne. walczą o swą 
egzystencję. Pierwsze doświad­
czenia &-ą więc korzystne. Ale 
do prawdziwej konkurencji -
.iak się mówi - dojdzie dopie­
ro póżniej, kiedy system dzier~ 
żawny na dobre ugruntuje EWa 
pozycję w węgierskim handlu. 

WOJCIECH STANKIEWICZ 
(Budapeszt, PAP) 



Sania ustawa 
Teatrze Dramatycznym w Warszawie od 
11 do 13 grudnia br. odbędzie się Kongres 
Kultury Polskiej: Po raz pierwszy w po­
wojennej historii naszego kraju ogóln.:na­

r le~. 
rodowe &potkanie i dyskus}a twórców organizo­
wane są w całości siłami społecznymi. Główną ro­
le w przygotowaniu i 1>rzeprowadzeniu kongresu 
odgrywa Komisja Porozumiewawcza Stowarzyszeń 
Twórqzych i Naukowych. W komitecie organiza­
cyjnym kongresu są rn. in. twórcy i ludzie kultury 
tei miary, co JERZY ANDRZEJEWSKI, JAN BIA­
ŁOSTOCKI, KAZIMIERZ DEJMEK, ALEKSANDER 
GIEYSZTOR, WŁADYSŁAW HASIOR, GUSTAW 
HOLOUBEK, ANTONINA KLOSKOWSKA, WI· 

gijna", B. MICHAŁKA - „Film wczoraj ł dzi4• 
oraz B. KORZENIOWSKIEGO - „Teatr wczoraj 
i dziś". Sesja II - wstęp i prowadzenie W. LU· 
TOSŁAWSKIEGO, a na jej temat: „Ład przestrzen• 
ny a kultura narodowa" - wypowiedzą się m. in.1 
M. PORĘBSKI i W, SĘtGEWICZ. Powiązaniom 
edukacji z kulturą narodową. będzie poświęcon, 
sesja III ze wstępem A. WAJDY i referatem J. 
BRODZKIEGO. Po południu drugiego dnia obrad 
k9ngresu przemówienie T. KANTORA otworzy de­
batę nt.: „Przemiany Śpołeczeństwa a uczestnictwo 
w kulturze". Sesję V prowadzi G. HOLOUBEK, a 
mówić się na niej będzie o polityce kulturalnej 
i organizacji kultury. Ostatniej tesji przewodniczy 

roces demokratyzacji I 
usamodzielniania szkół 
wyższych iest już po­
ważnie zaawansowany. 
Nie przebiega on jed­
nak tak, lak mógłby, 

ezy też raczej jak potvinien. 
Wiele decyzji i posunięć organi­
zacyjnych ma charakter tymczaso­
wy. szereg działań nosi wyraźne 
cechy improwizacji, dochodzi do 
kontrowersji, a nawet konfliktów 
na tym tle, czego przykładem spra­
wa radomskiej Wyższe.i Szkoły In­
żynierskiej. 
Wśród przyczy.n tego stimu rze­

czy na pierwszym miejscu wymie­
nić trzeba zdecydowanie opóźnie­
nie prac legislacyjnych nad usta­
wą o szkolnictwie wyższym, której 
projekt opracowany przez społei:iz­
ną Komisje Kodyfikacyjną od 
czerwca Już leżał w Ministerstwie 
Nauki, SzkolrJctwa Wyższego i Te­
chnikd, n•le mogąc jakoś trafić na 
posiedzenie Rady Ministrów, a po­
tem pod obrady Sejmu. I chociaż 
w ostatnich dniach sprawa ustawy 
ruszyła z miejsca, ciągle jeszcze 
nie wfodomo kiedy ten podstawo­
wy dla szkolnictwa wyższego akt 
praw.ny wejdzie w życie. 

Pisze „podstawowy". gdyż warto 
przez cały czas mieć świadomość. 
że sama ustawa nie rozwiązuje 
jeszcze problemu. Uzupełnić ią bo· 
wiem muszą - iak zawsze w ta­
kich wypadkach odpowiednie 
przepisy wykonawcze. a także sta­
tuty poszczególnych szkół wyż­
szych, nie mówiąc już o innych 
ustawach reirulujących sfere dzla· 
łalności naukowe! (np. sprawę 
sto1>ni I tytułów naukowych 
i>race nad projektem nowelizac.li 
ustawy Już się rozpoczynają). 

Na Uniwersytecie Łódzkim opra­
cowaniem statutu zajmuje się po­
wołana przez Senat tef uczelni Ko­
misia Statutowa. O jej pracach 
mów! przewodniczący - prot. 
JANUSZ BORKOWSKI z Wydzia­
łu Prawa I Administracji UŁ: 

- Projekt ustawy o szkolnictwie 
wyższym zawiera aż 37 odeslań do 
statutu uczelni, co wyraźnie chv-

ba iwia4czy o znaczeniu, Jakie bę­
dzie miał statut. Co powinien on 
zawierać? Przede wszystkim jasne 
określenie trybu powoływania i 
kompetencje kolegialnych ł jedno­
osobowych organów szkoly wyż­
szej. Przepisy regulujące niektóre 
sprawy pracownicze, jak np. okre­
sowe oceny pracowników nauko­
wych, system opiniowania, itp. Są 
to często bardzo drażliwe sprawy, 
bedące nieraz źródlem wielu nie­
porozumień. Sądzę, że aby tych 
nieporozumień w 'przyszłości unik­
nąć, w statucie musi być m. in. 
wyraźnie zagwarantowana jawność 
kryteriów oceny pracowników, a 
także jawność kryteriów oceny w 
konkursach na obsadzenie stano­
wisk, które to konkursy staną się 
przecież codzienną praktyką w po­
lityce kadrowej uczelni. 

W statucie musi zostać również 
uregulowana dosyć skomplikowa­
na »roblematyka wyborcza. Jak 
ważne ma ona znaczenie, niech 
świadczy przykład konfliktu w WSI 
w Radomia, który prawdopodob· 
nie by się nie zdarzuł, gdyby 
wcześniej procedura wyborcza byla 
jasno określona vrzevisami. 

Uważam też, te w statucie po­
winny znaleźć się równiet pewne 
rygory stanowiące zabezpieczenie 
JWzed różn1Jmi niedobrymi praktu­
k~mi. Oto przykla;. Na posiedze· 
niach cial przedstawicielskich spo­
tykamy się często z brakiem quo­
rum, co uniemożliwia podjęcie de­
cyzji. Należaloby więc może zapisać 
. w statucie, że kilkakrotna nieobec­
ność nowodaje wyga§nięcie manda­
tu danego przedstawiciela. Innu 
przyklad - reprezentacja młodzie­
ży w radzie wydziału przez przed· 
stawicieli organizacji studenckich. 
Zasada jest słuszna, ale wypada 
się zastanowić kogo reprezentuje 
kilkuosobowa organizacja, bo ł ta­
kie przecteż teraz istnłejq. Czy jej 
przedstawiciel ma prawo zabierać 
glo.• i współdecydować w łmfenłu 
ogóla studentów, z których zdecy­
dowana wtększo§ć jest obecnie 
nie zrzeszona? Rozwiązaniem mo· 
ri?obv buć zastrzeżenie, że abv da• 

ZomiO$t metody 
S Zaląc się kiedyś na zniko­
: mą frekwencję w Malej Sali, 

: ~~!~cz~rektoianre::!~ie~:;,s~i 
= powiedział mi, że przyczyn te· = go faktu upatruje przede 
: wszY.stkim w przyzwyczaje­
:S niach i możliwościach percep­
E cyjnych potencjalnego widza. 
: Otóż przeciętny łodzianin -
E wywodził dalej - edukowany 
: kulturalnie głównie powieś­
:; eią - przyjmuje niechętnie, = Jako nużące lub niezrozumia­
:;: le, to wszystko, co w sztuce = pozbawione jest klasycznych 
:; form narracji i akcji, 

Nie rozwodząc się szereej nad tą 
dySkusyjną oceną łódzkiego odbior· 
cy sztuki, trzeba by dziś stwier· 
dzić, że albo Jan Maciejowski my­
lił się, albo„. ów odbiorca bardzo 
się rozwinął. Być może obecny dy­
rektor teatru - Bogda.n Hussakow· 
ski trafniej dobiera repertuar na 
te scenę, lub też dzisiejszy kata­
strofalny kryzvs polskiego księgar­
stwa wpłynął na znikniecie daw· 
nych upodobań. Tak czy owak -
jak się dowiedziałem .bilety 
na najnowszą oremierę w Mał~i 
Sali Teatru im. S. Jaracza są J>O· 
dobno wyprzedane z kilkumiesięcz­
nym wyprzedzeniem. 

-Tym, tak popularnym, spektak­
lem jest „Sztuczne oddychanie" -
poezja (przede wszystkim wiersze 
z tomu J>Od tym samym tytułem. 
wydanego w Londynie w roku 1978) 
STANISŁAWA BARAl'lrCZAKA. 
t>rzygotowana na scenę (reżyseria 
i scenariusz) przez JACKA ZEM­
BRZUSKfEGO. Wprawdzie - iak 
już napisałem - publiczność wali 
na sp·ektakl iednakże koneserzy i 
znawcy sztuki teatralnej w po­
chwałach skąpią. Powiadają m. in„ 
że realizatorzy nie znaleźli odpo· 
wiedniego klucza lio p~zełożenia 
językll poezji na iezyk teatru. W 
konkluzji stwlerdzaią. iż orzedsta· 
Wienie t>rzyoomina raczei składan· 
kę estradową czy też część arty­
styczna akademii niż soektakl tea­
tralny W:vdaje mi się jednak. że 
głos iciele takich opinii nie kierują 
się li tylko ocenami artystycznymi. 

W ooez.li Stanisława Barańczaka 
trudno byłoby doszukać się afir­
macji spocializmu. a zwłaszcza oo· 
chlebnych opinii na temat prak· 
tycznei realizacji jego założeń w 
naszei nainowszei historii. Co wie­
cej, iest to twórczość niej~nokrot­
n1e atakująca w sposób bardzo 
ostry (częstokroć padają nawet ar­
gumenty - moim zdaniem - su­
gerujące fałszywy obraz rzeczy­
wistości, np. oskarżenie o totali­
taryzm, o „policyjność" w funkcjo­
nowaniu systemu) treści, które do 

niedawna zwykliśmy bezkrytycrznie 
nazywać „1>rocesem kształtowa•nia 
rozwiniętelfo społeczeństwa socja­
listycznego". I to wszystko praw­
da. Ale prawdą jest również i fakt. 
że nikt nigdy nie umawiał się, że 
w PRL wszyscy twórcy będą z 
pozyc.ii marksistowskich, ! to na 
klęczkach odzwierciedlali w sztuce 
nasze polityczno..,sJ>ołeczne realia. 

Niektórzy fednak Jakby o tym 
zapomnieli i doczepiwszy antyso­
cjalistyczną etykietkę S~nisławo­
wi Barańczakowi, a priori niejako 
doszukuią &ie wszelkich istnieją­
cych I nie istniejących powodów 
do krytycznej oceny Jego poezji 
oraz SJ>Os, bu jej zaprezentowania 
w teatrze. Pewni są nawet, że po­
stępując tak, są w zgodzie z pryn­
cypiami zapisanego w: naszej Kon· 
stytucii ustroju. Siebie zaś z.alicza­
ią w ooczet krytyków przemawia· 
jących z pozycji marksistowskich. 
Pomieszanie pojęć. Przylepianie 
etykietki zastąpiło metodę ocen i 
nie ma to nic wspólnego z jakim­
kolwiek warsztatem krytycznym. 
Przypomnieć też w tym miejscu 

chciałem modne dziś sformułowa­
nie, móWiące o tym, iż za błędy 
'POiityczne odoowiada się politycz­
nie. zaś za przestępstwa pospolite 
- karnie. Przykrawając to do po­
trzeb tego wvwodu. nie mogę wiec 
zgod?ić sie z wszystkimi treściami, 
ocenami i refleksjami Barańczaka 
o nasze.i rzeczywistości, ale nie 
moge też być ślepy na to, iż jego 
ooez.la iest poezją wybitną, orzej­
muiącą. a iei inscenizacja teatral­
na wyrażona została w bardzo in­
teresu iącym kształcie scenicznym. 

Jest dla mnie ten spektakl od­
zwierciedleniem sytuacji psychicz­
nej, w jakie.i przez lata znalazła 
się część oolskie.i intelii:iencji. Jest 
ilustracją postaw i zachówań w 
stosunku do rzeczywistości dość 
POwszechnych w ostatnim dziesię­
cioleciu. Daje zresztą to prze<lsta­
wienie okazie do spojrzenia na 
wspomniane WYże.i si>rawy 1>01>rzez 
POdwóiną 01>tykę-. Raz - Jest to 
obraz ukształtowany przez Barań­
czaka. Dwa - iest to możliwość 
sooirzenia i oceny zachowań oraz 
oostawv lego samego. 

Reżyser, jak i pozostali realiza­
tor:c.v spektaklu (muzyka - Bog­
dan Dominik i Jan Kelus, na sce­
nie: Lidia Duda, Bogusława Pawe­
lec, Małgorzata Skoczylas, Marek 
Kalita I Andrzej Kierc) s1>raiwill, 
iż szansa ta nie została zmarno­
wana. Realizatorom udało sie też 
bardzo konsekwentnie zbudować 
dramaturgię 1>rzeclstawienia, które­
go tworzyWo literackie nic prze­
cież nie ma wspólnego z pow­
szechnie rorrumlaną akcją. dzianiem 
się. Tak iak I Teatrowi im. S. Ja­
racza, któremu po „Kartotece", 
„ Uchodźcach"• „Ckenadierze-Królu" 

na organizacja mogla miec! swego 
reprezentanta w radzie wydzial·u, 
mus! skupiać w swoich szeregach 
co najmniej 10 proc. studiujqcl)ch 
na tym wydziale. Myślę, że byłoby 
to sprawiedliwe, a poza tym zmu­
szaloby organizacje do pTzyciągnię­
cia do siebie studentów. W jaki 
sposób? Ano, p·oprzez program, 
który będzie akceptowany przez 
jakieś szersze grono młodzieży. 

Moim zdaniem, statut uczelni po­
winien zamykać się liczbą okola 
50-60 paragrafów, zawierających 
także pewne odeslania do różnych 
regulaminów - np. regulaminu 
administracji uczelni, regulaminu 
niektórych jednostek itd. Jak więc 
widać, tworzy się już pewna struk 
tara aktów prawnych - od usta­
wy o szkolnictwie wyższym po­
czynając, a na owych regulami­
nach kończąc. I dopiero poprzez te 
wszystkie akty, a zwlaszcza statut, 
będziemy mogli ocenić jaka na­
prawdę jest ta nowa ustawa, wo­
kół której naroslo już t11le kontro­
wersji. 
Jeśli chodzi o tryb opracowywa­

nia statutu, to trzeba będzie wy­
pracować pewien model, na pod­
stawie którego poszczególne uczel· 
nie opracajq już swoje wlasne sta­
tuty. Zalożenia tego modelu dysku· 
towane są przez Konferencję. Rek­
torów Uniwersytetów. Jak można 
stę spodziewać, już w grudniu od­
będzie słlł) na UŁ pierwsze zebra­
nie Komisji Statutowej, gdyż wte­
dy będzie do dyspozycji nełn11 ma­
teriał do dyskusji. Styczeń - lu­
ty, to okres konsultacji projektu 
ze społecznością akademicką, a na 
przelomłe semestTów · statut UŁ 
powinien być już gotowy do u­
chwalenia przez Senat. 

I jeszcze jedno: ponieważ ustawy 
o szkolnictwie wyższym ciągle 
jeszcze -nie ma Konferencja Rekto­
rów Uniwersytetów uznala, że pod­
stawą do prac nad modelem statu­
tu będzłe wylącznie społeczny pTO­
jekt tej ustawy w wersji przeka­
zanej ministrowi nauki, szkolnic­
twa wyżSZPDO i techniki w czerw­
cu 1981 roku. 

Notował: PTOM. 

etykietka 
i „Transatlantyku" przyszło dopi­
sać kolejny rozdział w prezento-­
waniu rozważań o nas samych, 
którymi to właśinie dzieli się z na­
mi od pewnego czasu z w:ielkim 
pożytkiem intelektualnym i este­
tycznym oraz satysfakcją dla stron 
obydwu - teatru i widza. 

KONGRES KULTURY POLSKIEJ 
TOLD LUTOSŁAWSKI. KAROL MAŁCUżYNSKI, 
KRZYSZTOF PENDERECKI. KLEMENS SZA­
NIA WSK.I, JAN JÓZEF SZCZEPANSK.1, JACEK 
WOŻNIAKOWSK.I, ANDRZEJ WAJDA. 

Jak poinformowali nas organizatorzy podczas 
konferencji prasowej, na kongreii - którego celem 
będzie określenie najważniejszych celów dla kultu­
ry narodowej i roli środowisk twórczych w ich 
realizacji - złoży się sześć sesji prowadzonych 
za każdym razem przez innego twórcę. Obrady 
kongresu otworzy J. BIAŁOSTOCKI. Na I sesji 
1>rzedstawione zof!tanie przemówienie J. J. SZCZE­
PANSKIEGO, następnie wygłoszone będą refera­
ty: A. KIJOWSKIEGO - „Literatura i kryzys„, 
M. JANION - ,.Słowo i symbol w momentach prze­
łomu", J. WOŻNIAKOWSKIEGO - „Kultura reli-

A. GIEYSZTOR, natomiast główp.ymi referentami 
będą: R. MANTEUFFEL, S. NOWAK, K. SZA· 
NIA WSKI, mówiąc na temat przyszłości kultury 
wsi oraz naczelnych idei przyszłości kultury na­
rodowej. Oczywiście, podczas wszystkich s.esjj prze­
widziane są dy~kusje. 

Kongres Kultury Polskiej zakończy się podjęciem 
uchwały. Na konferencji prasowej organ:iza.torzy 
poinformowali również o rozesłaniu 1>onad trzy­
dziestu zapro5Zeń do wybitnych polskich twórców 
i ludzi kultury żyjących za granica. Niestety, więk­
szość z nich (np. MIŁOSZ. POLANSKI) z powodów 
m:obistych nie będzie mogła uczestniczyć w obra­
dach kongresu. 

(1b) 
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Miedzy prawem a sumieniem? 
. Wieści, jakie dobiegają, z pla.cu poselskich dyskusji nąd 

projektem ustawy - Karta Nauczyciela - głoszą,, że 
projekt ów jest już niemal gotowy do tzw. drugiego czy­
tania na najbliższym plenarnynt' posiedzeniu Sejmu. Pozo­
stała jeszcze ponoć tylko ,,kosmetyka sformułowań", doko­
nuje się makijażu mniej urodziwych paragrafów, a wszyst· 
ko w pełnym świetle nauczycielskich nadziei i wielokrot­
nych poselskich zepewnień, że będzie to projekt, który 
spełni wszystkie oczekiwania środowiska oświatowego. Oby! 

Wychodząc naprzedw tym ocze­
kiwaniom i nadziejom, 1>rzedsta­
wiałem już Czyteln'ikom główne 
nauczycielskie i zwfązkowe preten­
sje pod adresem rządowego projek­
tu Karty, odbiegającego w wielu 
miejscach dość znacznie od 1>ropo­
zycii sformułowanych przez resort 
P<> konsultacjach z ZNP i nauczy­
cielską „Solidarnością". 

Jak Czytelnikom wiadomo, jest 
w tych pretensjach wiele troski o 
stosowne do potrzeb i rangi za­
:wodu warunki socjalno-bytowe, a 
także o • 

NIEZALEŻNOSC DUCHOWĄ " 
. I MYSLOWĄ NAUCZYCIELI 
Uprzedzając pytanie: kto i w 

jaki sposób chce owej niezależności 
zagrozić? - · 1>ragnę zwrócić uwagę 
Czytelników na sprawę, która mu­
si budzić niepokój zarówno tych. 
którzy nasze dzieci uczą. jak i tych, 
którzy ie do szkół po naukę i opie­
kę posyłają. 

Dziś, mając przed sobą czarno 
r.a białym artykuł 5 pkt 2 prze­
kazanego pcisłom projektu Karty, 
leJ>iej r.ozumiem dlaczego nauezy­
ciele z taką pasją chwytali za 
alarmowy sznurek. 

We ws)'.)omnianym artykule 
stwierdza się bowiem, że: „Nau­
czyciel powinien przestrzegać za­
rządzeń i wytycznych organów nad­
zorujących szkołę oraz poleceń 
przełożonych. JEżELI POLECENIE 
SŁUŻBOWE JEST W PRZEKONA­
NIU NAUCZYCIELA SPRZECZNE 
Z l,>RAWEM, godzi w interes spo­
łeczny, albb zawiera znamiona p0-

lnyłki, óbowiązal).Y )ęsf on pt'zed­
stawić swoje zaśtrzeżenla ptzełożo­
nemu. a w razie potwierdzenia 
J>Olecenia na piśmie, NAUCZYCIEL 
OBOWIĄZANY JEST JE WYKO­
NAC, jednak może zawiadomić o 
zastrzeżeniach organ nadzorujący 
szkołę". 

go, oficjalnego m}'Śl.enia - ca~o­
wicie orzy tym 

SP.RZECZNEGO Z IDEĄ 
POROZUMIEN 

POdpisanych iuż wcześniej między 
nauczycielami a resortem oświaty. 
Porozumień, które gwarantować 
miały każdemu nauczycielowi 
„swobodę w realizacji materiału 
nauczania i interpretacji treści pro­
gramowych". 

By' ktokolwlek nie odniósł wra­
żenia o wyjątkowości przekonań ' 
public;Nty oświatowego „DŁ", do­
dam że dzielę te przekona.inia m. 
in. ze znanym publicystą „Życia 
Literackiego", nauczycielem i wy­
chowaw~ o wieloletnim stażu -
Stanisławem Bortnowskim. który 
tak ot-0 skomentował niedawno 
wspomniany przeze mnie 1>aragraf, 
każący nauczycielowi wybierać 
między prawem a sumieniem: 

„Nauczyciel musi wykonywać J>O· 
lecenia sprzeczne z prawem i go­
dzące Vil interes SPOłeczny! Oto do 
czego doprowadziła kazuistyka 
prawna 1.1r11ędników. 'fak pokrę'­
hY przepis zmuszaiący nauczyciela 
tió dodleit?osci wobec· administracji 
szkolnej, niemal do ślepego posłu­
szeństwa. kompromituje dokument 
i powinien zostać skre~lony". 

Czy tak będzie w istocie? Na nie­
dawnym sootkaniu z dziennikarza­
mi przewodnil'Zącv Sejmowej Ko­
misji Oświaty poseł Jarema Maci­
szewski. stwierdził, że przygotowy­
wany do przekazania Sejmowi prłl­
iekt ustawy - Karta Nauczycie­
la - wychodzi naprzeciw wszy­
s t k i m postulatom środowiska. 
Mam więc nadzieię. że i artykuł 
piąty (punkt drugi) projektu rządo­
wego potraktowany zostanie z ta­
ką uwa!!ę, na laką zasłuruje. 

Pierwsze iaskół'ki tej s p r a w Y 
docierały do mnie na nauczyciel­
sko-poselskich spotkaniach, później 
w postaci komunikatów przesyła­
nych przez oświatową „Solidar­
ność", ale 1>rzyznam. że nie ma­
jąc podstawy faktograficznej bar­
dziej byłem skłonny do niedowiar­
stwa niż bicia na trwoge. JERZY BĄBOL 

~· 
ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

Jeśli zgodzimy się na taki prze­
pis prawny, to będziemy całkowi­
cie ubezwłasnowolnieni - wołają 
(i i>iw:ą w listach oraz nadsyła­
nych do ·redakcji rezoluciach) 
J> r z er a ż en i nauczyciele. Przy­
znam, że rooumiem ich strach, nie 
pojmując także razem z nimi lak 
w dzisiejszych czasach mógł s!ę 
sformułować tald owoc urzedowe-

Jak na początek - dobrze, że 
ta impreza w ogóle się odbyła\ 
Mało kto ma , dz:iś gł·owę do kul­
tury. A tu jeszcze festiwal filmo­
wy! Tabuny gwiazd, wypatrują­
cych kontrahentów, producenci z 
cygarem w kąciku ust, nawet ży­
we lwy (w klatkach, w klatkach). 
To wszystko już było· Na do-da­
tek w Cannes i to wiele lat temu. 
A ja mam adres: Kazimierza 6, 
kino „Pokój" - Widzewski Festi­
wal Filmów Studenckich 

ki" filmów (a prowadzącymi byli m. In. reż. 
KLUBA, KARABASZ, HAS) służę paroma 
refleksjami widza. Z punktu widzenia pe­
dagogów liczyłoby się kilka co najmniej 
warsztatowych umiejętności, za które przy­
szłych reżyserów i operatorów iuż rozliczo­
no wpisem do indeksów. Ale tym razem 
oceny stawiał właśnie widz. 

Nagroda już wręczona. I ieśll kiedyś o 
reżyser EWIE KOPACZEWSKIEJ, autorce 
„Wyspy". przyjdzie mówić z atencją na­
leżną jej t'Ztuce, może ktoś przypomni 
„Dębowe czółenko" przyznane w wyniku 
plebiscytu publiczności na I Festiwalu Stu­
denckim. Osobiście nie podzielam tej oceny .. 

kawym człowiekiem". A takie serwuje re­
żyser GRZEGORZ MAŁECKI w filmie „Dro­
ga". Filozofia życiowa młodego konwojenta 
bydła, który ma dość całego ludzkiego 
plugastwa i woli zająć się zwierzętami, po­
kazana zo&tała iednak bez apoteozy boha­
tera i to już duża zręczność," a może i za­
i>owiedź na 1>rzyszłość. 
Chcę także zwrócić uwagę na liryczny 

obrazek z życia 13-letniej dziewqynkl. dla 
której całym światem jest śródmiejskie 
podwórko-studnia, „Agnieszka" reż. DORO­
TY KĘDZIERZA WSKIEJ (ciekawe zdjęcia -
jakby z kartek albumu - DARIUSZA KĄ­
DZIELI) ma w sobie nonstalgię smutnego 

PWSFTviT· Warto na właSIIle oczy 
zobaczyć jaką bulawę nosi w ple­
caku pI"Zyszły reżyser 1 gwiaro-or 
filmowy, wierząc w gorące glo\VY 
i serca, a pI"Zy tym talenty - bo 
kto nie sły&-i:ał o potężnym sicie, 
przez które przecisnąć się muszą 
zda,iący do „Filmówki". Ufam, że 
warto też wied~ieć jacy są, a je­
szcze bardziej oo i ja·k mówią 
z ekranu. 

Daleka jestem od ustalania .lednoznacr.­
nych kryteriów czy to, co zrobili młodzi 
twórcy w ciągu 3 ostatnich lat, jest już 
sztuką. cz:v 

TALENT PISZCZY GDZIE$ MIĘDZY 
KADRAMI 

czy też dał się kompletnie usunąć w procesie 
montażu. Ja stawiam na wyobraźnię,_ na 
nerw człowieka. który ma tyle do przek:i.­
zania światu. że !!dy dostał się wreszcie do 
kamery I tak deficytowej taśmy, to już na 
pewno za1>isał to. co właśnie teraz chciał 
naibardziej. 

W ciekawych czasach żyjemy - pobrzmie­
wał mi w uszach slogan naszych dni - to 
i ciekawe, ostre będzie to ~'))Ojrzenie. Za­
tem reżyser jako ucho. oko, serce I czyr.ny 
mózg, czujny na impulsy z zewnątr.z. nlbo 
jak pisze w „Fenomenologii kina" A. Jac­
kiewicz: „Reżyser jako gap" - czytaj: 
„obserwator". Od tego, iak wldzlł jeszcze, 
bardziej lntereS-Owało mnie co chcą widzieć. 
Na pytanie: ,,jak'' - odpowied:f byłaby zre­
sztą zbvt złożona-. Każdy z filmów firmuie 
reżyser-pedagog c-0 nie wyklucza - a cze­
&to o z n a cz a twórczo-doradczy udział w 
realizacji. Pomijając zatem anatoml11 l „mar-

Festiwalowa wybredna publiczność (w 
pierwszym dniu imprezy, 16 listopada br. 
głównie młodzież do lat 12) podjęła jednak 
swoją decyzję. Ten fabularny film o Qbse­
sjach, a może marzeniach dziewczynki zdą­
żającej ku tajemniczej wyspie, ani formą. 
ani treścią nie świadczy najlepiej o autor­
ce, która jakby chciała przekonać, że Im 
dziwniej I pokrętniej ptychologicznie - tym 
ambitniej. Trudno nie zauważyć jednak 
efektownych zdjęć EDWARDA PIOTRA­
SZEWSKIEGO. 
Zresztą film fabularny był piętą achille• 

sową tego festiwalu. 'Np. bardzo efektowne 
od strony operatorskiej (zdięcia PRZEMY­
SŁAWA SKWIRCZYl'lrSKIEGO. ANDRZEJA 
JEZIORKA I PIOTRA SOBOCI:t'lrSKIEGO), 
wspaniałe w kolorze „Usta pełne ziemi" 
reż. NOVICA DRAGOVICA stanowiły w 
sumie swobodne ilustracje do prozy B. 
Scepanovicia Zabrakło pomydu na film. 

Plon zdecydowanie lepszy przyniosła 
INNA DZIAŁKA: DOKUMENT 

Niemniei zbyt często Pozostawało wraże­
nie, że wszelkie przemyślenia autora ;na 
zastąpić ŻYWY zapis tego. co sie działo pod 
okiem kamery, Nie potrafię na przykład 
zaakceptować naiwnej wiary Peruwiańczyka 
EDUARDA QUIROGI. który yfał, że za­
warty w „Prologu" zapis często zuoełnie 
niezrozumiałych WYJ>owiedzi studentów-obco­
krajowców o tym, co myślą o Łodzi. je~t 
świetny iuż przez to. że został dokonany. 
Pejzażowe przerywniki w postaci wl.doczków 
malowniczej starzyzny śródmieścia zaś spra­
wiały dużą radość twórcy odkrywajacemti 
taki pejzaż, ale niewiele miały wspólneJ(o 
z celową robotą adresowaną do odbiorcy. Nie 
należę też do zwolenniczek „spotkań z cie-

dzieciństwa l radość z udanych „koziołków" 
na trzepaku. Ten film oceniałbym najwyżej. 
Chcę , wspomnieć także „Niedzielę'' reż. 

SŁAWO MIRA GRUNBERGA. W sumie te­
mat popularny: świąteczny, małomiatteczko­
wy; splin, tu przei>leciony scenkami z ama­
torskiego cyrku. W całości smutno-~miesZ:lY 
reportaż, który ogląda się bez znudzenia. 

Dokument w konfrontacji z fabułą wy­
padł zdecydowanie ciekawiej. Ale i tu 
trudno o pełną satysfakcję. Nie ufam twór­
cą_m, którym wystarcza świadomość zakoń­
czenia pracy, a wiele spośród 14 festiwalo­
wych filmów oowttało iakby z takim prze­
słaniem. Nie stać mnie także na „pieszczo­
ty": „oni się nauczą . kto wie co jeszcze mo­
że z nich wyrosnąć". Najprościej byłoby po­
wołać sie na sławnych dzisiaj reżyt-erów. a 
niegdyś sławnycli studentów szkoły na Tar­
gowej. Ale mamy do czynienia z kolejnym 
pokoleniem, które n1a iuż nieco inną świa­
domość celu i skutku swojej pracy, Nie 
wierzę, że to. co powiedzieli w tych filmach, 
jest tym naiważnieiszvm. o czym oowiedzieć 
chcieli. Dlatego czekam na następny fes:ti­
wal. 

Jeszcze słowo wyjaśnienia. Niedawno w 
moim felietonie „Festiwal na ślizgawce" 
za!!_zła oomyłka. Chcę więc Jeszcze raz 
wymienić or!!anizatorów imprezy. Byli 
to: KD PZPR Łódż - Widzew, widzewski 
Urząd Dzielnicowy, Okręgom Przedsiębior­
stwo Rozpowszel'hniania Filmów oraz 
PWSFTViT. Przy okazji przepraszam Wy­
dział Kultury Urzędu Mia&ta, który nie­
słm;znie obwiniano za złą organizację festi­
walu. 

RENATA SAS 
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Wyjaśnienie · Głównego Urzędu 

Kontroli Publikacji i Widowisk 

wiązkowych jest więc nie tylko ła­
IIJIUllem przei>ls6w, ale tak.te unie­
.rnotllwlaniem urzędowi pailstwo­
wernu wvkonania tych obowiąz­
ków. do których spełniania zo,tał 
on zobowiązany 1>rze1>isaml ustawy. 

Próby Innych Interpretacji przepi­
su nar. 14 retulaminu. Jeśli nie 94 
WYTazem złej woli interpretatorów, 
mogą wynikać ze stosunkowo ma­
lej zna iomości przepisów ustawy I 
uchwał R dy Państwa. obowiązu­
jących wszak od bardzo niedawna. 

[ l#1-l•l:i ( tfill•l:i' )#1j!J51 
Jeszcze nie ostatnie slo"UTo t.KS 

Realizacja oboW~llZUJ!lcej od 1 
października br. ustawy o kontro­
li i>ublikacjl I widowisk nast~a 
111iektórym redakcjom ró:bne kłopo­
ty interuretacyjne. M. in. rozpo­
wszechniany je&t POgląd, Iż wYtna­
&anie 'Dttez urzedy kontroll doatar­
ezalltla przez wydawców tzw. .,obo­
Wi~kDWYch" egzemulariy n.iektó­
ry{!h · i>ubllkacji jest chlałanlem 
bezi>raWl!lym. Dziennikarz PAP 
zwr6cił 1ie w teł kwestii do Glów­
n""o Urzędu Kontroli PubUkacil i 
Widowisk, skąd uzyskał nart®Ulą­
ce wYlaśrtiE!'llie: 

Ustawa o kontroli 1'\lblikacji · i 
wldowW!t oboWiązuje wszystkich, 
zarówno orgainy kontroli jak I wy­
da wców, redakcje, organizatorów 
w idowisk, "19Teszcie każdego 
ob:vwatela. Podobną moc mają 
akty wykonawcze wydane na jej 
l>O<łstawie. a ,wl~ i l'e$(Ulamln 
sprawowania kontroli l>UbHkacji i 
widowisk. uchwalony 1>rzez Rade 
Padstwa na pod.stawie art. 10 ust. 
1, a ogłoszony VI „D%ienniku U~-taw' 
n·r :24. 

Zg<ldn.le z ?>()Stanowieniami uar. 
li tego regulaminu redakcja, wy­
dawca lub zakład poligraficzny o· 
obowtiązani sa dostarczyć ~anom 
kontrolł określoną liczbę tzw. „obo­
wiązkowych" egzem1>larzy wYkO­
nanych i>ublikacji, wymienionyc:h 
w tym regula1Pinie. 

Przema ten d<nyczy m. !n. rów­
nież niektórych z tych uublikac}i, 
j akle z mocy art. 4 ustawy nie DO­
dlegają kontroli wstepnej, ale w 
storunku <!{> których ustawa naklfl-

>Solidarność< informuje 
Biuro Prasowe Zarządu Regio­

nalnego NSZZ „Solidarność" 
Ziemia Łódzka zawiadamia, że 'PO" 
ciedzenie zarządu odbędzie się 
3 grudnla o godz. 1'7 w sali kon­
ferencyjnej ZPHZ „TextUimpeX" 
Ł6dź, Traugut.ta 25. 

• • • 
Walne Zebranie Delegatów odbę­

dzie ale !I grudnia o 1odz. 8 w ZPD 
„Bistona" - Łódt, ut Dąbrow­

skieg!> 216. 

CZWARTEK, 2 GRUDNIA 

PROGRAM t 

e.oo cztery pory roku. 11.łO Tu ra­
dlo kierowców. 12.05 z kraju l ze 
świata. 12.25 Muzyka z Bieszczad. 
12.45 Rolniczy kwadrans. u.oo Komu­
nikat energetyczny. 11.01 Rybacka 
prognoza pogody. l3.0I Studio Gama. 
14.00 Wlad. 14.05 Studio Gama. 15.llO 
Po~udnle dziewc~t l chłopców 
15.30 Studlo Relakl. 15.35 Co jest gra­
nef tł:5$ CZłowtelt 'f ttl>dbw15ko. te.OO' 
Mµzyka l aktualnotol. 18.30 Piosenki 
trochę zapomniane. 1',ilO WlarJ. 
t ln!ormacje sportowe. 17.10 Radiowe 
spOtkanla. l'UO RadiokUrler. 19.00 
Dzlennlk wieczorny. 11.is Kiermasz 
polskiej piO!!enkl. 19.40 „Punk\ wi­
dzenia". 20.00 Wlad •. l informacje dla 
kierowców. 20.05 Koncert tyczeń . 
20.30 Mistrzowie nastroju. 21.00 Wiad 
21.05 Kronika sportowa. 21.20 Przebo 
je z Interstudia. 22.00 Z kraju I ze 
świata. 22.20 TU radio k1erowc6w 
22.23 Wrocław na muzycznej antenie 
23.00 Wiad., Informacje sportowe oraz 
„Polemiki". 23.30 Audycja publicy­
styczna. 

PROGRAM U 

11 .30 Wiad. 11.35 Co stycha~ w Awle­
cle. U.40 Radiowa Poradnia Rodzinna. 
11.45 Skrzypkowie z Kaustlnem. 12.05 
Od miniatury do uwertury. 12.U Nie 
ma marginesu. 12.45 Splewający 
aktorzy. 13.00 Dla kL ut - „Godzi · 
na prostego kąta". 13.30 Wlad. lll.33 
ze wsi 1 o wsi. 13.51 staroangtelsklf' 
pleśni w muzyce Kanady. 14.10 Go· 
spodarcze problemy reglon6w. 14.20 
Sinfonia D. Cimarosy. 14.40 NURT : 
„Samorządność uczniowska". 15.00 
Feliks Wojnarowicz cymbalista 
n eszowskl. 15.10 Magazyn lowleekl 
15.30 Wiad . 15.35 Popcłudnle dzleW· 
cząt i chłopców. 16.00 Arie z oper 
R Leoncavalla, 16.20 RTSS dla Pra­
cujących. 16.35 Pan Inspektor przy 
11Zedl. 16.55 Chwila muzykL 1'1.00 SO· 

Dnia 1 grudnia 1981 roku zmarł 

S. ł P. 

MACl·EJ OBERBEK 
LAT 50, 

artysta muzyk, kompozytor, 
długoletni pracownik Teatru 7.15 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia ł 11rudnla 
br. o godz. 12 z kaplicy nym .. 
kat. przy ut. Ogrodowej. 

Pozostaje pogr11tona w głębo­
kim talm 

RODZINA 

w dniu t grudnia 1981 roku 
zmarła moJa ukqchana Zona 

S. ł P. 

KRYSTYNA 
LUTOMSKA 

Uroczystośó pogrzebowa odbę­
dzie się dnia ł grudnia br. o 
godz. 13 z kaplicy cmentarza 
prawosławnego przy ul. Ogrodo· 
weJ, o czym zawiadamia pocr11· 
żony w głębokim talu: 

MĄZ z RODZINĄ 

da na oriany kO!lltroli pUb}lkacli 
obowiązek sprawda:enia, czy nie 
narnsz:aj11 one w llJ)Ol!Ób systematy­
czny wzepisów art. 2 u.stawy. 

Niedostarcunie egzemplarzy obo- (PAP) 

Trwają mediacje w Radomiu 
1 bm. w uótnych godzinach wie­

czornych zakończyła się w Rado­
miu kolejna tura rozmów między 
przedstawicielami uczelnłaneito ko­
mitetu strajkoweito członków „So­
lldarnoścl", Niezależnego Zrzeszenia 
Studentów oraz ucielnianego komi­
tetu protestacyjneito zrzeszając ~go 
pozostałe organizacje !!J)Ołeczno-uo­
lltycz.ne działające w uczelni, w 
surawie rozwiązania dluitotrwałe1rn 
konfliktu w Wyższej Szkole Inży­
nlert:kiej, gdzie nadal trwa strajk 
okuuacyjny członków „Solidarno­
ści" I NZS. 

W rozmowach, w roli mediatorów, 
biorą udział urzedstawiciele Rady 
Głównej Nauki i Szkolnictwa 
Wytszego oru delegacja konf~ren­
cjl rektorów z wice"Drzewodn!cza­
cym rady, Drof. Zbigniewem Osiń 
sklm. Dyskutowano procedurę 
przeprowachenia dalszych wyborów 

ny uczestnłczące w konflikcie -
będzie miała obowiązek czuwania 
nad i>rubiegiem wyborów 1>rzeuro· 
wadzonych zgodnie z wynegocjo­
waną ordynacją. Do zadań nełno­
mocnika będzie nale2:ało również 
uchylanie I zawieszanle uchwał or· 
ganizacjl, , które mogą w jakikol­
wiek sposób rzutować na przeblel! 
wyborów, także decyzll wydanych 
po ogłoszeniu strajku okupacyjnegl), 
które oble strony uznają jako nie­
sprawiedliwe. 

Trwa dyskusja nad iirzedstawio­
ną 11ro!)OzycJą. 

• • • 
W 1>01ostałych uczelniach w kra­

ju sytuacja w zasadzie bez unlan 
- trwa;ia akcje solidarnośr.!owo­
protestacyjne w wielu nkołach 
wyższych. 

(PAP) 

Re jestracia Zw. Zaw. 
Piełęgnft 

w WSI I kompleksu spraw z tym 
zwlątanych. Na zakot\czenie uowo­
łano mieszane · komisie robocze, 
które - według wYdanel!(o komu­
nikatu - miały rozpatrzyt pewne 
kwestie m:czegółowe dotyczące usta­
lenia i określenia ukresu kom'De­
tencii uelnomocnika d.s. wyborów 
rądy głównej I konferencji rekto-
rów. . •• 

Srocłowłł turę rozmów J>Oprze­
dziły nrace mieszanych komisji ro­
boczych wyłonionych nrzez oby­
dwie ttrony. Po południu wzno­
wiono rozmowY ulenarne 1>0mlędzy 
zainteresowanymi stronami z u­
działem mediatorów. Przedstawiono 
sprawozdanie komisji ouracowujt\­
cej zakres komuetenc:ll 'l)ełnomoc­
nlka d.s· WYbor6w. 

Pęłożn~~ 

Uznano m. in., :te osoba ta -
wyznaczona ptzez Radę Główną 
Nauki I Szkolnictwa Wyższego l 
zaaprobowana przez obydwie stro• 

cjotechnlka dla wszystkich. IT.IO Gra 
orkiestra pod kier. z. Kalemby, 17.30 
szersze spojrzenle. 1'7.50 Ch. Ludwig 
śpiewa pieśni F. Schuberta. 18.0S Sta­
dem inwestowanych miliardów. 18.25 
Plebiscyt Studia Gama. 18.30 Echa 
dnia. ił.4Q KalejdDJlkop nauki. 19.30. 
Polacy laureatami mu:MynarQdowych 
k<mkur!il>w muzycznych. 20.00 XXfV 
Międzynarodowy Festiwal Muzyki 
Organowej - Ollwa 81. 20.30 Lekcja 
języka rosyjSklego. to.45 Lekcla ję­
zyka niemlecklego. 11.00 Pomysł na 
sprzedat. 21.20 Wiersze śpiewane. U.3~ 
Wiad. i informacje sportowe. 21.40 
wersje l kontrowersje, U.Ol „Apel" 
- rep. K. Melion. 22.30 Wybitne krea­
cje muzyki dawnej. 23.15 z teatral­
nego afisza. 23.30 Wlad. 23.38 Impre­
sje jazzowe. 

PROGRAM Itt 

Jak Informuje Konfederacja Autono 
mletnych %W1ązków zawodowych 
2 bm. w Slldzle Wojew6dzklm w 
Warazawle został zare~estrow1ny 
Polakl Zawodo\Vy zw111zek Plelęg­

nlarek l Polotnych. Ma on cherak­
ter ogólnopolskt. a jego sledzlbll jest 
Ł6dt. Zwl11zek planuje w111czenle 
1141 w działalność autonomicznego 
ruchu zwl11zkowego. 

1,PAP) 

11.zo „Free Port Blues" - gra setp. 
swing Session. 19.30 Ekspresem przez 
świat. 19.35 Opera ty&odnla - I. 
Strawiński: „żywot rozpustnika". 
19.50 „Rondo" - odc. pow. 20.00 
Mini-max. 20.45 Kslątka tygodnia -
J. Lechoń - „Cudo~y łWl.11..t tea„ 
tru". 11.oe Reminiscencje muzyczne. 
n.oo Fakty 4nla. 22.09 Gwiazda sied­
miu wleczorl>W - Oat Celta. :ZS.15 
F Nietzsche - „Tako tzecze Zara­
tustra". tt.30 Studio nagrań. !3.00 
WlerlZe J. J'łcowsklego, 23.0S Mię­
dzy dniem a mem. 

PttOGRAM IV 

~ rzeglądając piłkarską statysty· 
r-' kę sezonu 1980/81 stwlerdzl-
• łem, te napastnik ŁKS -

Sławomir R6t.yckl rozegrał w 
piłkarskiej eksttnltlaste zaledwie trzy 
spotkania. Pełne 90 minut wystę­
pował na boisku w ligowym debiu­
cie z opolską Odrą, później tylko 
w końcówkach spotkań z gdyńsk;\ 
Arką l krakowską Wisłą. Tymczasem 
w rundzie jesiennej sezonu 1981/32 
naletal jut do podstawowych zawod­
ników jedenastkl z al. unli l jako 
jeden z nielicznych, eh~ w niepol­
nym wymiarze czasu, występował w 
kat.dym meczu ligowym (obok nie­
go Marek Płachta I Arkadiusz Kli­
mas). Outy to sukces oslernnastolet­
nlego zawodnika. 

Przebojem do drużyny weszli rów­
nlet Gabryeh, wesołowakl, Bend· 
kowskt (doskonały ostatni występ w 
Lublinie), Dobrze się stało, te mle-
11 oni okazję spróbować sil w ligo­
wych bojach, co jut w tej chwili 
preynosi potytek drutynle, a powin­
no jeszcze bardziej procentować w 
wiosennej rundzie roz11rywek. Z 
przyjemnoklll obserwowało się gr~ 
tych młodych :i;awodnlków porusi:a­
l•cych się po boisku bez komplek­
sów, choć na pewno mających w 
grze jeszcze sporo mankamentów. 
R6tycklemu np. przydałoby się jesz­
cze kilka kilogramów wagi, Bentl­
kowsklen'lu trochę więcej zwrotno· 
ścl, Gabrycltowi brak długiego 1 
celnego podania, Wesołowskiemu po­
trzeba więcej boiskowego doświad­
czenia. 
Potwierdziła slę zasada, te mie­

szanka rutyny z młodością przyno­
si niezłe efekty, Rezultaty piłkar­
skiej jesieni w wy~adku takich zes­
połów jak szczecińska Pogoń, war­
stawska Gwardia czy ŁKS wyratn'e 
to potwierdziły. Przed sezonem prak­
tycznie potegnano się jut z Bulzac­
klm, ten jednak wrócił do druty-

Bal Mistrzów Sportu . 
Tradycyjnym swyczaJem, Klub 

Dziennikarzy Sportowych pny 
SDP w Łodzi organizuje BAL 
MISTRZOW SPORTU. 

Uroczystym momentem balu 
będzie ogłoszenie wyników do­
rocznego plebiscytu Czytelników 
„Dziennika Ł6dzklego" np. „ WY· 
BIERAMY NAJLEPSZYCH SPOR· 
TOWCOW un ROKU". 

Impreza odbędzie się w restau· 
racji hotelu „CENTRUM" ! stycz­
bla 198Z roku. Szczetóły wkrótce. 

cy, 22.00 Wiad. 22.0S Teatr PR: 1) 
„Dawanie krwi" - &!uch. K. Ką­
kolewskiego; 2) „Radio-Taxi" -
stuch. Marii Nurowskiej. 23.05 Dzieła 
Bell Bartoka (ste;reo). 23.48 Kartki 
o muzyce. 24.00 Nokturn współczes­
ny (stereo). 0.55 Wlad, 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

e.oo TTR. RTSS - język polskt. 
sem. 3. 8.30 TTR, RTSS - wskazów-
ki metodyczne, sem. a. 1.10 Dla 
szkół: zoologia, kl. 7. 11.00 Język 
poliki, kL 8. 13.30 TTR, RTSS 
chemia, sem. 1. 14.00 TTR, RTS9 -
biologia, iem. 1. 14.40 „Jak wprowa­
dzać reformę gospodarczą?" 16.30 
Dziennik, 16.50 Czwartek TDC. 1'1.45 
„Poligon" ~ program wojskowy, 
18.10 Rolnicze rozmowy. 18.20 „Son­
da". 18.SO · Dobranoc. 19.00 z archi­
wum telekina „Przejście podziemne" 
dramat obyczajowy. 19.30 Dzien­
nik. 20.ts „Runda" - węgierski fllm 
kryminalny. :11.40 „Pegaz". 22.15 Te­
nis Europa - Ameryka. 22.45 Dzien­
nik. 23.00 Tenis Europa - Ameryka. 

PROGRAM li 

ny 1 był jednym z jej filarów. Oboi< 
niego przyjemnym zaskoczeniem by­
ła bardzo dobra gre Gajdy, pozoy1ka­
nego z piotrkowskiej Concord!I, któ­
ry okazał się zawodnikiem „do spe­
cjalnych poruczeń", a jego umlej~t­
nOści zapamiętają wszyscy środkowi 
napastnicy w polskiej lidze. Zdobył 
sobie opinię dobrl!go łrodkowego c­
brońcy. Zresztą formacja defensyw­
na drutyny była chyba najsilniej· 
szym punktem ŁKS. Gdy kontuzjo­
wanl zostali Filipiak I Galant. z po­
wodzeniem zastępowali ich Bendkow­
ski, R6~ckl, Chojnacki. Nie M· 
zdroszczę\ zresztą Jezierskiemu, kie­
dy przed wiosenną rundą rozgry­
wek będzie miał do dyspozycji peł­
ny skła<! obro1\ców l będzie musiał 
zdecydować • się na określoną kon­
cepcję gry. Czasami nadmiar bo­
gactw może wprowadzić w zakło­
potanie. 
Niewątpliwą „plęłl! Achillesową" 

jest linia pomocy. Brak w niej prze­
de wszystkim lidera. Rolę tę w 
wielu meczach z r6tnym powodze­
niem sprawował Dziuba. Nle wiem 
czy jest to najszczęśllwsze rozwią­
zanie. Reprezentant Polski będzie 
chyba bardziej przydatny zespołov.•I 
na Innej pozycji. A kogo moma wt-

dzleć w tej roll? Na razle jest dw6cll 
kandydatów - Sławu&a i Gabryeh. 
Mote KUmaa, kt6r:y zupełnie nletl• 
wywiązywał się z funkc11 6rodkowe­
go pomocnika w meczu z sosnowiec. 
klm Zagłębiem? Pewne miejsce W 
tej formacji ma ChoJnackl (udane 
występy w reprezentacji młod:ll.eto­
wej 1 kadrze „B") - a kandyduj11 
takte Wesołowski i po wyleczeniu 
kontuzji - Sobol. Całkiem niezły 
zestaw nazwisk, który mote irpcwo. 
dować, te ta formacja mote 11ta4 sioe 
jednym z najsilniejszych ogniw -
polu. 

t wreszcie atak. Płachta, Mlłezar­
skl I Rótyckl. Takiego . tercetu ~n­
zdroścl ŁKS chyba nleje.dna dru· 
tyna ligowa. Byle tylko Płachta do 
swej szybkości dołotyl jeszcze nie. 
konwencjonalny drybling, Mllcsar• 
,-kl poparł swe doskonal< warunki 
fizyczne wl<:k&Zlł boJowoścf4 (słab­
sza gra w ŁKS wynikła z niedo­
statecznego przygotowania do sezo­
nu na skute1c kontuzji), a a6tyekt 
zgrał się skuteczniej z tym duetem.. 
Wówczas (wbrew wielu „facboW• 
com") gwarantuję I.KS nawet m1eł-
1ce objęte prem14 w rozsrrnach 
PUehar11 UEFA. 

ANDRZl!lJSZYMARSKI 

Hokeiści tKS ur~a z mistrzem Polskl 
Po przerwie ,zarezerwowanej dla I lodowisku w Nowym Tar•u i: Pod• 

reprezen tacjl Polski, która rozegrała ha Iem. (w> 
dwa (przegrane, niestety) po3edynkl 
z RFN, dziś odbędzie się \tolejna se- • 
r1a spotkań o mistrzowskie p~nkv . W IDI"dzynarodOtVynt 

Na lodowisku Pałacu Sportowe110 'li ł 
zespół ŁKl!I podeJmle o godz, 11 mi-
strza Polski - somowleckle Zaglę• towarzystw1"e 
ble. Będzie to jut trzeci pojedynek '" 
obu drutyn w tegorocznej rywaliza-
cji o mistrzowskie punkty. Przy. • •• wyatartuj4 w ezalle tegorocmych 
pomnijmy, te w pąprzednlch dwl>ch otwartych mllltrzostw Połllkl w ken· 
meczach trlumfowa11 hokeiścl za- do reprezentancl Łod&I irzeaenl 
głębia, wygrywa:121c w pierwsze:! run· w ognisku TKKF "Zaruwiank•"• Do­
dzie 9:1 (mecz odbył się w l.ocizl) dajmy, te ekipa łódzka bronl ml­
i &:2 (w Sosnowcu). W pozostałych strzowlklego tytułu, wywalczonego 
meczach dzisiejszej serii zmierzą si<:: w ostatnich dwóch latach, 
w Bydgoaaczy B1•dowl11nt s Polonia Obok wszy1t1dch llcz11cych Ile se­
Bytom, w Janowie Naprzód 1 POdha- spotów krajowyc.b w tej niezbyt 
Iem Nowy Targ, w Ratowtcaeh GKS jeszcze spopularyzowanej w Polsce 
z Balldonem I w E.rakowle Cracovta dyscyplinie sp0rtu, w gdyń•ldch 
z GKS Tychy. międzynarodowych MP wystap~ n-

wodnicy szwedzcy oraz z RFN I Ber­
W sobotę hokel~cl ł..KS stenn do lina zachodniego. tmprna odboecllł• 

pojedynku o mistrzowskie punkty na •hl w niedzielę, I srullftla. 

AUTO BAZAR 
Podwytka cen benzyny ani nie 

zmniejszyła ll:olejek przed stacjami 
CPN anl nle wpłynęła na wlękezą 
zmianę sytuacji na rynku 11amocho­
clowym. Ceny wywoławcze pn11 się 
w górę potwierdzając opinię, te 
wcląt samochody traktowane są ja­
ko lokata kapitału. Najlepszym tu 
przykładem są chyba „Polonezy" 
których ceny wyramle wsk11zują, te 
ewidentne wady eksploatacyjne trak­
tuje slę drugorzędnie, a przede wszy­
stkim uwatane SI! za dobrą lokatę 
gotówki. I pod t~ k11tem 81' naj­
czę•cle kupowane a nie jako •ro. 
dek lokomocji. Równlet pod tym 
względem auto-bazary w całym kra­
ju odzwierciedlają og61n21 sytuację 
rynkow11. 

A oto orientacyjne notowania een 
wywoławczych w tys. zł. 

„PF 115p" - 1500: 81: 8911-'120, 80: 
465--sllO, '19: 430-500, 78: 330-480, 'IT: 
240-300, 'Ił: 20()-265, 'Ili: 18()-240, T•: 
17()-210, '1'3: 140-1'15, '12: 120-150, Tl: 
110-135. 

„PP tZSp" - tlOO: 79: %'10-185, 'la: 
235-255, 'IT: 190-2~ 76: 160-1'15, 1S; 
140-110, 74: 130-151. 

„PF UGp" - 1180: Il: 480, IO: 300--
360, 79: 210-US, 'li: 230-260, 7'I: 
1'10-tl)ft. 

„Syrena"t 11: IOO-US, 801 181-215, 
'19: 170-200, 'li: 140-1115, '17: 130-141, 
76: 111-135. '15: ~125, 74: 8&-105, 
73: 80--05, '12: 70--aO, Tt; SS-88. 

„zastava 11oop"1 80: l!20-ll90, ft: 
41~00, '18: 340-480, 'l'I: ~­

„Polonez UIOl"t 11: 780-łOO, IO: 
630-720, '19: 590-łlO, 78: 4119--110. 

„Skoda 105-S": IO: IS20, 79: 420-41111, 
'18: 360-420. 

„Skoda 5·100"1 '1"1: lSS-'411, '1'11: 
180-200, '15: 160-180, 'f4: tSS-l'IS, '13: 
1411-16&, 72: 120-140, 'fl: 111-13l. 
„Wartburę" '18: 180-330, 7'1: ~. 

TG: 230-295, 711: 200-240 '14: 18~10, 
'13: 150-170, '12: 140-165, 71: 130-1&0. 

„Trabant"t 79: 200-•o. '17: 1111-100, 
'16: 140--1'70, 14: 120-140, 71: oo. 
„Łada t500"t '18: 410-485, n: :ieo-na, 

'71: 350~0. 
„Łada lSOO·S"t 79: 69Q, '7: łOO-łeO. 

(OBSERW -'TOR> 

ROZPRAWA DOKTORSKA 
Dzlekall I Rada Wydziału Chemicznego Polltechnlkl ŁódzkleJ pod11J11 do 
wiadomości, te dnia t5 grudnia 1981 roku o godz. tł w aud. Ch-1, Gmach 
Chemii, U piętro, ul. :twlrkl 36 odbędzie się publiczna dyskusja nad rot• 
prawą doktorską mgr Int. JOLANTY sOKOt.oWSKTEJ-OA.TDA pt.: „Syt\• 
teza I badanie włdciwoścl barwników bezpotr:ednlch I reaktvwnych do 
bawełny pochodnych niektórych kwas6w t-faminofenylo/-nattolo-/i,2-d·/ 
-1, 2, a - triazotosulfonowych". . 
PROMOTOR: doc. dr habil. Jan Kraska - Politechnika Łódzka. · 

Praca I opinie recenzentów zostały viylotone do wglądu w czytelni 
Biblioteki Głównej Polltechnlkt Łódzkiej. I 27S..k 

10.00 Co kto lubi. 10.30 Ekspresem 
przez świat. 10.3$ Kiermasz płyt 
u.oo Codziennie pow. w wyd. cłtw 
- T. Konwicki: „Sennik wsp6lczt!'I-· 
ny". 11.30 Muzyczne spotkania Wło 
dzlmlerza Culgowskiego. 12.011 Eks 
pret1em przez świat. 12.0S W tona­
cji Trl>jkl. 13.00 Powtórka t roz 
rywkl. 13.all „Czyste radości moje 
go tycia" - odc. pow. u.oo W cle 
ntu Wielkich mistrzów wao6łczemo 
ścl - C. F. Mallplero. 15.0b Ekspre 
sem przez świat. 15.05 SaksofonowP 
sola Stana Getza. 15.3Q Odkurz')nf' 
przeboje. 18.00 z. Uniłowski - , Pii 
mlętnik morskl". 18.15 . Muzykobra 
nie. 18.40 „Przetrwać razem" -
rep. N. Lewickiej. 17.oo Ekspresem 
przez świat. 17.05 Muzyczna poczta 
UKF. 17.40 Blues wczoraj I dziś 
18.10 Polityka dla wszytltklch. 18.• 
Czas relaksu. 19.00 Kultura dla ,3 
mlllonów - aud. \\'. Legówtcza 

11.tl Muzyczne nowości radiofonii 
(stereo). 1!.05 Wlad. (Ł). IZ.O& "Za 
gratttcami miast" - mag. Red. ao1. 
nej (Ł). 12.ZJ Chwlla muzyki (ł.), 
12.25 XIX Festlwal Organowy w 
Magadlno (stereo). 13.00 Wlad. 13.05 
utwory Bolesława Szabelskiego ~ste­
reo). 13.50 „Kslętyc l wariactwo• -
fragm. opow. I. B. Singera. 1ł 20 
Koncel't & nagrań Ork. PR i Tv w 
Krakowie (stereo). 15.00 Studio Ga­
ma w stereo (stereo). 18.00 Wlad. 
18.05 Muzyka Wschodu (stereo). lUO 
Muzyczne konfrontacje. 11.oe Aktual. 
nołcl dola (ł.). IT.!O Melodie fllmo. 
we Nino Roty (Ł), l'J.35 "Przed koń. 
cerłem w Fllharmou!I" - Inform. 
Marli Hoffmann (l.). 17.50 8piewane 
w duecie (Ł). 11.oe Bolesław szabel· 
ski: Concerto 1r0Ao (ł.). 11.zo „Dru· 
1a ojczyma" - aud. Wojsława Ro· 
dack;lego (Ł). lS.35 „Muzyka z k•I• 
garsklej półki" - aud. Jana Tar 
goWlklego (l.). 18.48 Dialogi mu­
zyczne (stereo), 19.00 Giełda płyt (ste· 
reo). 20.10 Wybitni aktorzy czytajl! 
ulubione książki - „Kamienne nie­
bo" - fragm. pow. J. Krzys:r:tonla 
20.30 Sławne dzleła, llławnl wykonaw-

, 1'1.45 .ręz. ros. (I). 18.20 „Tejemnt-1 
ce 1 sensacje malej kinematograf!!". l•••m•••••••••••••••••••••••••„ 11.oe Magazyn kulturalny (Ł). 10.30 

, 

w łnlu 3ł Ustopada 1911 r, po 
clętkleJ ehoroble odHzła do 
Pana w wieku U lat nasza uko• 
chana Ciocia l Opiekunka 

ł. ł P. 

ALFREDA 
GO RA NOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
3 grudnia 1981 roku po naboteil· 
stwłe tałobnym w koAclele pa· 
raflalnym w Konstantynowie, 
które rozpocznie się o godz. te. 

Pozostaje w głębokim smutku: 
RODZINA 

Dnia t grudnia 1981 roku zma­
rła 

S. ł P. 

tRENA GRACZVK 
I domu CIEPŁOWSttA. 

Pogrzeb odbędzie •l• dnia 
3 grudnia br. o godz. 15.3' z ka• 
plicy cmentarza nym.•kat, na 
Zarzewie. o czym iawtadamlaJ11: 

MĄŻ, SYN, CORKA s RODZI· 
NAMI 

' 

Dziennik. !O.OO NURT - Innowacje 
metodyczne w nauczaniu matema· 
łyki (ł.). 20.30 mJRT - problemy 
wychowania przedszkolnego l nau­
czania początkowego. 21.00 NURT -
cywllhacja i kultura współczesna . 
21.30 24 godziny, 21.40 Wieczór fil­
mowy: filmy Krzysztota Kiestow­
skiego. 

W dniu H Ultopada ttłl roku pozostawił nu w nleututon)'łll 
talu nasz naJdrotHy M11ł, OJclee, Dziadek i Brat 

I. t P. 

~ENON G·fBK1 
edonek zw. Zaw. Prac. ltattury I Sztuki, ZBoWiD I. zw111aka Jn· 
walldów WoJennyeh. były wJęzleil obozów koneentracyjnyeh o­
łwlęcimla, Mauthausen-Gusen, odznaczony Medalem Zwycięstwa 

l Wolnołct. 
Pogrzeb odbędzie się dnia ł grudnia br. o aodz. 13 na Starym 

Cmentarzu przy ut. Ogrodowej, o czym powiadamia pogr11tona 
w cłęboklm 1mutku: 

PODZIĘKOWANIE 

Dziekanowi. Rad:ll.e Adwokat· 
kleJ, Koldankom I Kolegom, 
Pracownikom z Zespołu Adwoka· 
cktego nr S, Rodzinie, Przyjacto. 
tom, Sąsiadom oraz wszystkim, 
którzy okazall pomoc, współczn• 
cie I wzlęll udział w uroczysto• 
śclach •ogrzebowych 

ADWOKATA 

S. ł P. 

TADEUSZA 
RACłBORSKIEGO 

11rdeesnłe dslękuja 

NAJBLJRZA RODZINA 

RODZINA 

z tłęboldm talem zawiadamia· 
my o zgonie naszego dlugoiet• 
niego, nl~odiałowanego pracow­
nika 

JERZEGO 
HINCZEWSKIEGO 
smarłeso w dniu li Uatopada 1981 

rokn w wieku lt lat. 

ZAŁOGA I DYREXC.JA llIU­
RA ARTYKUł.OW TURYSTY· 

I 
Kl I WYPOCZYNKU CPHW 

w ŁODZI 

Z głębokim talem aawtadamJamy, l:t w' dniu ta listopada 1981 r. 
11marła 

LEOKADIA lmOL 
łłusołełnla, wzorowa praeowntea Pata1twowej Wyh11eJ Szkoły l'll• 

moweJ, TelewtzyJneJ l TeatralneJ w l.odzl. 

Wyraty azezereco wsp6łcsucla aodzlnle składaJ11: 

ltEltTORAT DftBKCIA, PO.P PZPR, 1tZ NSZZ „90. 
"t.IDARN08t, RZ ZWIĄZJCOW ZAWODOWYCH PRAC, 
KULTURY l llZTUJU, STUDENCI oras KOLEZANIU 

I KOLEDZY a JfWSPTYlT 

KOL. kOL. 

ALICJI DVGUDZIE 
I LIDII RVNKOWS!OEJ 
wyrazy 1erdeezne10 współczucia 
z powodu łmiercl 

OJCA 

składaJ111 
PRACOWNICY 11 PRZYCHOD· 

NI PRZYZAKŁADOWEJ 
„POL TEX" 

Drostemu Koledze, Panu 
DOKTOROWI 

STEFANOWI 
DZIAŁKOWI 

adiunktowi Zakładu Farmakolo­
gU wyrazy serdecznego wapółczu­
cla z powodu zgonu 

MATKI 
akładaJlłt 

PRACOWNICY KATEDR\' 
FARMAKOLOGn AKADEMU 

MED\'CZNE.J w ŁODZI 

W pt11ą roeznlc• łmlercł mego 
drogiego M41ta 

~ ł P. 

R·EMIGIUS·ZA 
POZNAIQSKl1EOO 

zostanie odprawione nabote!\stwo 
6 grudnia lłl&l ręku o 1odz. I w 
koklele oo Berl\ardyn6w ltri:v 

ul, Spornej. 
\\'szystklch tyczlłwyell pamięci 

Zmarłego powladamla1 
~ONA 

KOL. 

ANN~E JAŁMUŻNA 
wyraay gtębokJeco I serdecznego 
współezucla z powodu 11on11 

MATKI 

llltład-aJ111 

WSPOŁPRACOWNICT 
I LABOllATORTUM ANAU· 

'tYCZNEGO SPL PKP 
w ŁODZI 
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Temat: kartki 
Decyzja Sztabu Antykryzysowego 

o zwiększeniu o 0,5 kg grudniowt>go 
przydziału cukru wzbudziła oraw­
dziwy ooołoch wśród mie~'Zkańców 
naszego województwa, którzy przy­
dział ten iuż zrealizowali. Dawa­
no temu wyraz w licznych telefo­
nach do redakcji. 

Jak się dowiedzieliśmy w Wy­
~iale Handlu i Usług UML, pod­
jęto tam decyzję, na mocy którei 
osoby dor.osłe owe dodatkowe ilości 
cukru realizować będą na od~inek 
Z-9 ł6dzkiei !okalnei karty zaopa­
trzeniowej „L". natomiast dzieci i 
młodzież na kupon ŁM-10 również 
lokalnej karty tzw. dziecięcej. 

Postanowiono także. iż real!zacjn 
zaległych, zareieiirowanych kart 
zaopatrzenia w mięso I iego prze­
twory, zarówno z ooprzednlch mie­
sięcy. iak i z listopada, przedłużo­
na została do 31 grudnia. 

(s) 

f 

„PRYWATNE DYŻUHY? TO NAS BOLr' 

m 

Z 
dnia na dzień coraz wię-
cej jest przypadków 
kradzieży samochodów 
lub okradania ich z 
części. W tej ~ytuacji 
wzrasta zainteresowanie 

kierowców parkingami strzeżony­
mi, na których można byłoby po­
zostawić swój pojazd bez obaw. 
Właściwie monopolistą Jest tu Mię­
dzywoiewódzka Spółdzielnia Inwa­
lidów „Swiatowid". O rozmowę na 
ten temat poprosiliśmy prezesa -
ZYGMUNTA PIĘTKA. 

- Ile mamy w Łodzi parkingów 
strzeżonych? 

- Dysponujemy 12 parkingami 
iirzeżonymi na około 12,5 tys. 
miejsc. wśród nich krytych jest 
7. (Jest jeszcze jeden taki parking 
PZMot.). W najbliższym czasie od-

~~Y parking atrzeżony na 120 
m1eJSC przy ul. Augustów, dobiega­
ją końca pl:ace przy najwięk· 
szym łódzkim parkingu na 300 po­
jazdów · przy ul. Haszka. Tym ~po­
sobem część , ootrzeb osiedla Wi- . 
dzew-Wschód zasookoimy. Być 
może już w I kwartale przyszłego 
roku oddamy do użytku czwarty 
parking na Retkini - przy ul. Ma­
ratońskiej (na 120 samochodów) 

- Jest jednak wiele osiedli w 
Łodzi, na których w ogóle brak 
strzeżonych miejsc postoju samo· 
chodów. W<iemy np„ że na niektó­
rych mieszkańcy sami wyznaczają 
nocne dyżury i pilnujq swoich po­
jazdów, 

- Wiemy o tym i to nae boli. 

Społeczny koncert B. Górzyńs~ie j 

Od dłuższego c~su zabiegamy np. 
o zbudowanie parkingu na Teofilo­
wie. Być może uzyskamy tam lo­
kalizację w rejonie ulic Wici i Lnia­
nej. Trudno jest np. znaleźć sto­
sowne miejsce na osiedlu Zgierska­
Stefana, które wielokrotnie już w 
tym celu odwiedzaliśmy. Wiele za­
leży tu od współpracy ze spółdziel­
niami mie!:Zkaniowymi. Wzorowo 
wręcz układa się ona z „Bawełną" 
czy „Polesiem". Potrzeba po pro­
stu konstruktywnego współdziała­
nia. Ponadto mamy spore kłoPotY 
z kadrą - za mało jest chętnych 
do pełnienia służby na parki·n­
gach. 

- Wydaje nam się też, że i na 
istniejqcych ju.ż placach zbyt sla­
be jest ich wyposażenie. Chodz i 
nam głównie o budowę naj­
prostszych myjni czy innych udo-
11odnień dla zmotoryzowanych. 

- I kl mamy na względzie. Ostat­
nio np. zakupiliśmy trzy tzw. n:i­
jazdy. które za.instalowaliśmy na 
parkingach przy ul. Retkińskie.i. 
Kusocińskiego i Tatrzańskiej. Dzię­
ki temu kierowcy łatwiej będą mo­
gli dokonywać wszelkich napraw 
t'PodU pojazdów. Jeśli chodzi o 
myjnie. to mamy pełną dokumen­
tację takich otwartych, płytowych 
urządzeń i w każde.! chwili może­
my nimi służy~. jednak wykonać 
takie myjnie mol'.ą tylko zakłady 
remontowo-budowlane w spółdziel­
niach. 
Uważamy, :Ze funkcjonujące 7. 

powodzeniem myjnie na wielu par­
kingach warszawskich osiedli win­
ny znaleźć się i na łódzkich. Wie­
le zależeć tu będzie od iniciatywy 
samvch spółdzielni i ich człcin­
ków. Im też oolecamy sprawQ bu­
dowy dalszych, w miarę możliwo­
ści krytych, a na Pewno strze­
żonych parkingów, np. na odedla.::h 
Radogoszcz i Stare Chojny. Są to 
inwestycje i potrzebne, i opł<> "al-
ne. (s) 

Czekają 
tylko na asfalt 
Zbliżają dę do końca prace przy 

przebudowie skrzyżowania ul. 
Wróblewskiego z al. Politechniki. 
Dawno już ustawiono tam znaki 
sygnalizacji świetlnej, a po zakoń­
czeniu robót pod ziemią w krótkim 
czasie przvl(otowano bet owe po­
dłoże pod nowe iezdnię. 

- Od 20 listopada oczekujemy 
brygad, które położyłyby asfalt na • 
przygotowanym podłożu jezdni 
powiedział nam ostatnio kierownik 
budowy KRZYSZTOF SMOLARfł;K 
z Kombinatu Robót Drogowych. -
Najpierw, jak nam mówiono, były 
kłopoty z paliwem, potem koń~zo· 
no iakieś ważne roboty drol(:>we w 
Dąbrówce pod Zgierzem. Potrzeb­
ny jest tylko ieden dzień na o_oło­
żenie masy asfaltowej, iednak wa­
runki atmodervczne są coraz trud­
niejsze, a na wilgotnym Podłożu 
asfalt kładzie się nie najlepiej. 

Jak nas poinformowano w dyre!t­
cji KRD, w tych dniach przewi­
dziane iest położenie asfalt.owei na­
wierzchni na tym skrzyżowaniu 
Inne prace są. już wykonane, 
więc można będzie od razu otwo­
rzyć ruch. Pozostałv ie~:zcze do 
wykonania przystanki tramwaiowe. 
sprawdzenie i uruchomillll.ie sygna­
lizacji świetlnej. Czynności związa­
ne z układaniem nowej na­
wierzchni nie zakłócą w spQsób 
istotny ruchu samóchodów i tram-
waiów. (sk) 

WAŻNE TELEFONY 

(nformacJa PKO 
Informacja o usługach 
Informacja PKS: 

Dworzec centralny 
Dworzec PółnQcny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

'131-82 
398-\0 

265-96 
747 20 

93 

677 ·22, 292-22 
Pogotowie ciepłownicze 253-11 
Pogotowie drogowe 

„Polmozbyt" 409·32 
Pogotowie energetyczne: 

Rejon Łódź · Północ 33ł-31, 
Rejon Łódź Południe 
Rejon Pabianice 

609-32 
334·28 

37·10 
15-34·42 

881 15 
395-35 

97 

Rejon '>'q:lerz 
Rejon ""wietlenla ulic 

Pogotowir gazowe 
Pogotowie MO 

99 Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc drogowa PZMot. 

52-81-10, 706-27 
Stra:!: Po:!:arna 98, 661 ·11 

795-55, j57-57 

TELEFON ZAUFANIA 337·17 
c7.ynny w godz, 11-7 rano. 
Dla kobiet z ciążą problemo„·a 
740-33 - czynny w godz. 12--22 
tylko w dnt powszednie. 

TEATRY 

WIELKI - godz. 19 „Straszny 
dwór" 

NOWY - godz. 19.15 „Bezimien­
ne dzieło" 

'1AŁA SAi.A - godz. 20 „Czwart­
ko,ve damy" 

.fARAC-ZA - nieczynny 
MAŁA SCENA - godz. 19 

„sztuczne oddychanie" 
7.15 - godz. 19.15 ,,Jednak kaba­

ret„ 
POWSZ&CHNY - godz. 10, 13 

„Czarodziej" 
:\fUZYCZNY - godz. 19. „Cygań­

ska miłość" 

ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - godz. 10, 17.30 -
„Baśń o żebraku Iwanie i jego 
ośle" 

MUZEA 

BISTORU RUCHU REWOLUCYJ 
NEGO (Gdańska 13) - godz. 
11-17 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Zgier­
ska 147) godz 9-16 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· 
FICZNE (pl. Wolności 14) godz. 
10-17 

BIOLOGIJ EWOLUCYJNEJ Uł, 
(Park Si<'nklew!cza) godz. 10-1~ 

Społeczny Komitet Budowy Fil­
harmonJi nie ustaje w działaniach. 
Występ Orkiestry Kameralnej FŁ 
i znakomitej śpiewaczki Teresy 
May-Czyżowskiej zainaul(urował 
cykl koncertów, z których dochód 
wybitni artyści przeznaczają na 
budowę nowego gmachu FŁ. Teraz 
swoie ooparcie deklaruje znakomi­
ta skrzypaczka BARBARA Gó­
RZY~SKA. 13 bm. o godz. 18 w 
11blowvm wnętrzu Muzeum Histo­
rii Miasta Łodzi (ul. Ogrodowa 15) 
artystka wystąpi z recitalem. Przy 
fortepianie ANNA WESOŁOWSKA­
FIRLEJ. 

W sumie coraz trudniej obecnie 
usłyszeć Barbarę Górzyńską w kra­
iu. Z tym większą satysfakcją za· 
praszamy miłośników iei talentu 
na ten szczególny koncert. W pro­
gramie zatytułowa'llym „Wieczór 
sonat", usłyszymy: „Chaconne" 
z Partity D-moll J. S. Bacha, 
Sonatę A-moll nr 3 J. Brahmsa, 
I Sonatę D-dur S. Prokofiewa oraz 
Introdukcję i Rondo Capricłoso C. 
Saint-Saensa. 

Wysta,va p1'ac Jerzego Morgi 1 

Wt.OKIENNICTWA (Piotrkowska 
282) - godz 10-17 

MIASTA ŁODZI (Ogrodowa 15) 
godz. 11-15 

SZTUKI (Wlęcjtowsklego 36) / 
godz. 11-19 

Bilety, iak l)Oprzednio, PO 100 zł, 
sa iuż w kasie filharmonii. Kon­
cert, wraz ze Soołecznym Komite­
tem. organizuje Łódzkie Towarzy· 
stwo Muzyczne im. Ka-rola Szyma­
nowskiego. (rs) 

o chwltowe1 przerwie, Klub 
Dziennikarza wznowll swojq 
dzialatnOść - „ównleź wusta­
wlennlczq - ł %11Prl!Zentow11l 

ekapoz1.1cfę malarstwa, akware!I I pta­
s~or:zeźl>y tódzklego artysty-p!astyl>a . 
JERZEGO MORGI. 

Morga, absolwent lódzklef Państw!I-

, 
Klasę B. Górzyńskiej melomani 

zna ią dobrze Przypomnę więc tyl­
ko. że pierwsze laurv zbierała na 
konkursie im H. Wieniawskiego w 
1972 r. W ogromnei konkurencji 
zajęła tam trzecie mieisce. Pięć 
lat późniei wychowanka prof. Ze­
nona Płoszaja . WYl(rvwa konkurs 
skrzypcowy w Zal?rzebitf zdobywa­
jąc tam również nagrodę special­
ną przyznana przez Henryka Sze­
rynga. (Jak iuż informowaliśmy, 
H. Szerynl( za rok także planuje 
udział w cyklu soołecznych kon­
certów dla przyszłei filharmonii). 

Zbiórka surowcow wtórnych 

Trzeba ieszcze odnotować ubiegło­
roczny sukces B. Górzyńskiej , któ­
ry potwierdził iei pozvcię w §wia­
towei wiolinistyce. Łódzka sk'l'Zv 
paczka zaieła I mieisce na londyń­
skim kookursie Im. Carla Flescha 
Posypały się kontrakty nMran!a. 

n 
Sprawa budowy Soecjalistyczne­

~o Szpitala Dziecięcego w Lodzi 
leŻY z pewnością na sercu każde· 
mu z mieszkańców naszego mia· 
sta.. Sądzimy więc, że nie zabrak· 
nie chętnych do udziału w orga­
nizowanei iuż oo raz drugi soo­
łecznei zbiórce surowców wtórnych 
z przeznaczeniem uzyskanych fun­
duszów na budowę te.l tak potrzeb-

Ach, co to bedzie za śl1d1!„. 
W tuch dniach do Spółdzielni 

Kominiarskiej zgłosił się jeden z 
łódzkich st„ażaków z prośbq o wy­
pożyczenie stroju kominiarza - na­
turalnie z galowym cylindrem. 
Mlodl/1 lodzianin żeni się w Syl­
westra. Jednum ze świadków ślubu 
będzie aómik, kt6ru wystqpf w 
mundurze z czapką ozdobioną r>fó­
raml. Pan mlody ż11czy sobie. aby 
drugi świadek mial ~trój kominiar· 
ski. Dyrektor sJ>óldzieln! dis tech-

L6dt należy do najbardziej za­
dymionych i zatrutych miast w 
Polsce. Wiedza o tym wszyscy. 
zwłaszcza zaś mieszkańcy nasze40 
miasta . J~st to ierlnak na ol(ół wie­
dza ol(ólnikowa. nie Poparta żad­
nymi dokładniejszymi danvmi. wy­
nikami pomiarów i ekspertyz. 

Wszvstkich. którzy wiedzę tę 
chciellb? wzbol(acić. Polski Klub 
Ekolol(iczny - Okręg Łódzki za­
prasza na otwarte zebranie, które 
odbędzie się dziś o l(odz. 17 w au­
dytorium Instytutu Biolo!!ii Srodo­
wiskowei Uniwersytetu Ł6dzkiel(o 
ful. Banacha 12/16). Tematem '!:e­
brania jest wnłvw zanleczvszczPń 
oowietrza atmosferycznel(o na zdro­
wie mieszkanców. Prelekcię oo­
świc~ona temu ważnemu proble· 
mowi wygłosi dr Janusz Swiqt­
czaTc. Odbędzie sie też dyskusjn . 
Mile w id7.!ani będą zwłaszcza le­
knrze. im bowięm ta problematy­
ka to.!i:że nie nowinna być obca. 

nicznych - Ryszard Dys-Z.y, w ta­
kim wypadku chętnie spełnia ży· 
czenie. Wiadomo przecież, że ko­
miniarz wzynosi szc911ście. Do tra­
dycji w kominiarskim stanie na· 
leży zreszta to. że gdy żeni się 
któryś z młodych Teprezentantów 
tego zawodu - zawsze 3-osobowa 
delegacja kolegów w tradycujnyrh 
strojach uczestniczu w uroczystoś­
ctach ślubnych i pierwsza sklada 
życzenia nowożeńcom. 

Przed Nowym Rokiem w Urzę­
dach Stanu Cywilne110 Tuch. Jak 
co roku wchodzimy w „ślubny 
szczyt". Przez sale ślub6w pięciu 
lódzkłch USC w grudniu przewiną 
sie setki par. 
Najwięcej ślubów planuje się w 

Wigilię, pierwszu dzień świqt, a, 
potem w Sulwestra, wiele w każdq 
sobote nrudnia. (k) 

Zespól „Polanil'' 
zaprasza 

Dzielnicowy Zespół PieAni I 
Tańca „Polanil" (dawnej im. J. 
Strzelczyka) zaprasza młodzież 
do udziału w zajęciach wokal­
nych i wokalno-tanecznych, 
kontynuujących tradycje pol­
skiego folkloru. Zapisy w „Po­
la·nilu" orzy ul. Dąbrowsk,iego 
225 w ooniedziałki i czwartki 
w godz 16-20. 

W Szkole Podstawowej nr 187 
orzv ul. Tatrzanskiei 105 pro­
wadzone są zaięcia rytmiczne 
dla dzieci w wieku 7-9 lat 
oraz nauka tanców ludowvch . 
Zapisy w sekretariacie szkoły 
w godz. 8-18, a informacje w 
godz. 12-15 w „Polaniłu" (tel. 
53-67-80 w. 270). 

8 DZIENNIK ŁODZKI nr 237 (9988) 

nej placówki. Zbiórka przeprowa· 
dzona zostanie w grudniu. 

W pierwsze; nodobnei akcji na 
przełomie kwietnia i maja br. -
zebrano 75 tys. 582 zł . Nie iest to 
dużo: sądzimy że grudniowa zbiór­
ka przynieść PoWinna więcej. 

Pragnący wziąć udział w tel ak­
cji mogą przekazywać wszelkie 
zbędne surowce wtórne do oołożo­
nych najbliżej miejsca zamieszka­
nia punktów skupu. Uzyskane w 
ten soosób fundusze przekazane 
zostaną na konto Wydziału Zdro­
wia i Opieki Społec7lnei UMŁ 
(NBP IV O/M w Łodzi nr 
47047-2134-189-85. (m) 

~~~~ ... ~~~ ~ 
GRU2LICĘ MOŻNA 

WYLECZYĆ 
CHOROBOM PŁUC 

ZAPOBIEC 

O trzymaliśmy dwa listy do­
tyczące ooruszanego przez 
nas od dłuższego czasu pro­
blemu związaneJ:(o z próba-

mi likwidacji półetatowvch taksó­
wek w Łodzi. Publikujemy ie z 
nieznacznymi skrótami. komentarz 
oozostawiając czytelnikom. 

Pierwszy z nici} wpłynął z Wo­
jewódzkieJ:(o Zrzeszenia PrywatneJ?o 
Handlu i Usług. oto obszerine je­
l(o fraJ?menty: 

„Szeroko zakrojona kampania pra· 
sowa, zmierza do pozostawienia tak· 
sówek półetatowych w Łodzi. 

Likwidację łych taksówek przyp!· 
suje się zawodowych kierowcom, 
członkom naszego zrzeszenia, którzy 
rzekomo chcą pozbyć się konkuren 
ej!, by być monopolistami w pel 
nienlu tego rodzaju usług. Czynione 
naszym członkom w artykułach pra. 
sowycb za.rzuty są bezpodstawne 
I wysoce krzywdzące. Postulat o li 
kwldacjl taksówek półetatowych WY · 
raźnie określił, że Ich kierowcy pil 
rozwiązaniu stosunku pracy w sw„im 
zakładzie, mogą , wykonywa~ zawłid 
taksówkarza jako pełnoetatowy. C~v 
takle stanowisko §władczy o po7.bY· 
cłu się konkurencji? Główną motv 
wacją likwidacji taksówek półetato 
wvch stało się wyraźne uOżnlcowa 
nie w uprawnieniach socjalnveh 
I dochodach tych dwóch grup tak 
sówkarzy. Szeroki zakres śwtadc7eń 
socjaJnycb oraz zapewnione (lobrt', 
a nawet bardzo dobre wynagrod:r.P. 
nle w zakładach pracy, a . nadto do 
datkowe dochody z działalności za. 
robkoweJ taksówką, powodują stusz-

wej Wy:tsze1 Szko!y Sztuk Plastycz­
nych, przez wiele !at zajmowai łflt1 
pracowicie pnede wszystkim grafika 
u:tytkowq I archltekturq wnętrz. me 
przestai :led'Tlllk Interesować się rów­
nie:!: sztuką przez wielkie „S" Owo­
cem tych jego pasji sq prace. przed­
stawione w Kltll>!e Dziennikarza . 

Wystawa jest ttośc!owo skromna. 
a ze względu na formaty ekspon!l­
wanych dziel, raczej kameralna . Pre­
zentuje ona jednak wiele rozmaitych 
technik (malarstwo. · akwarela. meta­
loplastyka) , a także wte!ką róźnoro.1-
ność tematyki. A więc' kompozycie 
figuralne, marynistyka, pejzaże ltd 

W malarstwie swoim unika arty­
sta burzliwych ekspres;t, :zarówno 
formy, jak I kolorów. Przif wle!k!cj 
dl>a!oścl o precyzję warsztatu twór­
czego, nawiązuje on konsekwentnie 
do formul tradycyjnego raczej rca­
Llzmu Tak więc dzieła swoje adre­
suje nie tyle do wybrednych kr!}­
tyków, !te do szerokiego ogółu mi­
łośników sztuk pięknych. 

M. J. 

„Jak wam się podoba" 
Ti 

W nafbt!tszq sobotę o godz. 19 
w Teatrze Im. s. Jaracza odbę­
dzie się premiera „JAK W4M 
Sili; PODOBA" - SZEKSPIR/i 
Przedstawienie re:l:yseruje BOG­
IJA N HUSSAKOWSKI, w scenn­
qrafll JACKA UKLEI, z muzyką 
PIOTRA HERTLA . W gtównych 
rolach wystqplq: LESZEK ZDY­
BAŁ. BOŻENA ROGALSKA, RÓ­
'!: A CHRABELSKA. WIRGILIUSZ 
GRY!V I BOGUSŁAW SOCH­
NACKl. 

(jb) 

POLSKll!:J WOJSKOWEJ SŁtrżłłY 
ZDROWIA (Żeligowskiego 7) ·­
godz. J0-14 

MIASTA ZGIERZA (Zgierz, D~b-
rowskiego 21) godz .. 10-15 

• 
zoo . codziennie od godz. 

9 do 15.30 (kasa do godz. 15) • 
PALMIARNIA codziennie 

od godz. 10 do 17 (oprócz po­
niedżlałków) 

OGROD BOTANICZNY 
dziennie od godz. 
zmroku 

KINA 

9 
co­
do 

BAŁTYK - „Dreszcze" poi. od 
lat 15 godz. IO, 12.15, 15. 17. l~. 
19.30 

IWANOWO - „Wielka majówka" 
poi od lat 15 godz. 10, 12. lS. 
15. 17.15. 19 30 

POLONIA - „Dziecinne pytania" 
poi od lat 15 godz. 10. 12.15, 
15. 17 15. 19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Kobra" jap. 
od lat 18 godz. 10, 12.15, 15, 
17.15, 19.30 

WŁOKNIARZ - Potegnanle z ty­
tułem: „Zabity na śmierć" u.s~ 
od lat 15 godz. 10, 12.15. 15, 17.15, 
19.30 

WOLNOSC - „Pocałunki z Hong­
kongu" fr. od lat 12 gocl.z. 10, 
12.15. 14.30, 16.45, „Parszywa 
dwunastka" USA od lat 18 
godz. 19 

WISŁA - „Okupacja w 26 obra­
zach" jug. od lat 18 godz. 10, 
12.15, 15, 17.15, 19.30 

ZACHĘTA .Przypływ uczuć" 
fr od lat 18 godz. 10, 12.15, 15. 
17 15, 19 30 · 

STUDIO - „Addio Piccolo Mia" 
NRD od lat 15 godz. 15.3C. 
17.30, 19.30 

Dwa listy w sprawie 
póletatowyc~ taksówkarzy 

wych uwatamy więc za 11Iek<mlecz. 
ne pretensje kierowców zaw~dowych, ne w obecnej sytuacji gospodarczej 
którzy k_orzyst~ją z o_graniczonych I kraju. (.„), w aspekcie społecznym 
$wladczen socJalnych l utrzymują zrzeszenie podtrzymuje swoje stano 
swe rodziny z jednego źró_dla do wlsl<o w sprawie likwidacji taksówek 
chodu. Sprawa wykonywam~ dzla półetatowvch I bard.70 chętnie widzi 
łalności zarobkowej taksów~aml n.ł w swych neregich „półetatowców'', 
p~ł etatu, co zostało _potwierdzone jako kierowców · 'Zawodowych • 
pismem ministra komunikacji z dnl!l 
9 czerwca 1981 r., skierow:tnym do 
wojewodów I prezydentów, miała 
charakter doraźny, Cytujemy frag· 
menty wspomnianego pisma: .,Na 
wniosek wojewodów, minister ko· 
munlkacjl wyraził w latach 1977-1979 
zgodę, aby na okres przejściowy, 
w odstępstwie od obowlązującyr.h 
przepisów, udzielane były ze„wolenia 
na wykonywanie transportu drogo 
wegn taksówk-aml osobow.yml na 
tzw. pół etatu osobom, zatrudnto 
nym w jednostkach gospodarki usp:J 
łecznionej , W związku „ obecna sy 
tuacja, występująca oa rynku pra 
cy oraz postulatami wysuwanymi 
przez organizacje 7r?eszajace kierow 
ców taksówek osnbowych, wydaje 
się wska7ane, aby priewozv wy 
konywane byly wyłacznie pnez oso· 
by, dla których będzie to głównym 
'IJajęclem zawodowym. 

Utrzymywanie taksówek półetato. 

A oto list od naszej Czytelniczki, 
(nazwisko i adres znane redakcji) 
nie pierwszy zresztą i chyba !';„ 
ostatni w tei sprawie. 

„Jestem do głębi oburzona na za 
wodowych taksówk;uzy za Ich aspo 
łeczne żadanta. Chodzi ml o Ich, po. 
zbawioną wszelkich skrupułów walke 
o zlikwidowanie taksówkarzy, pracu 
jących na pól etatu. Moje obun:e 
nie wvnika z tego. te Jaki' •mus•o 
na do bardzo c1ęstego korzystan\3 
z tch usług z powodlf poważneg11 
schorzenia kręgosłupa, nlejednokrot 
nie muszę ponad god7.lnę oczeklwa~ 
na postoju, gdyż do tramwaju 
I autobusu nie mogę w ogóle wejść 
Droga Redakcjo, udzialaj! Zad7.lał'lj, 
póki jeszcze nie jest za późno, abv 
ich :!ądanJa nie zostały Sl_)ełnlo'le 
I aby nie wylać przysłowiowego 
dziecka a kąpielą. żądania tych pa 

·. 

= 
STYLOWY - Filmy Juana An· 

tonlo Bardema: „Długi wee· 
kend" hiszp od lat 15 _godz 
15.30. 17.30; Reżyser - Marek 
Piwowski: „Rejs" pol. od lat 15 
godz. 19.30 

DKM Gwiazdkowe prezenty 
godz. 17, 19.30 

OKA - „samotnik" fr. od lat 15 
godz. 8.30, 11, 16.45, 19, „Córka 
króla wszechmórz" czeski b.o. 
godz. 13.15, 15 

GDYNIA - Klt10 non-stop od 
godz. IO - „Lęk wysokości" 
USA od lat 15 

HALKA - „Unkas, ostatni Mo­
hikanin" rum, b.o. godz. \5, 
„ Wspólnik" tr. od lat 15 godz 
19, i<eans zamknięty - godz 17 

MŁODA GWARDIA „Mlłość 
Adeli H ." fr . od lat 18 godz 
JO. 15.15, 17.15, 19.15, „Krzyżacy" 
pol. b.o. godz. 12 

MUZA - Potegnanle z tytułem: 
„Miłosna edukacja Walentego" 
fr od lat 15 e;odz. 16, 18 

1 MAJA - „Konwój" USA o„ 
lat 15 e;odz. 14 30. 16.45, 19 

POKOJ - „Port lotniczy '17'' -
USA od lat 15 godz. 15, 17.!5, 
19.30 

ROMA - „czułe miejsca" pol. 
od lat 18 godz IO, 15. 17 15, 
19.30. „ Dzieci wśród plrat6 .v" 
fap b.o. l(Od2 12 15 

STOKI „Mistrz rewotwe\·u" 
USA od lat 15 godz. 16, 18 

SWIT - „Tajemnica szyfru Ma 
rabuta" poi b.o godz. 15, „Emil 
komediant" NRD od lat 18 
godz 17. 19 

TATRY - „Powrót Mechagodzll· 
li" fap od lat 12 godz. 14.30. 
16.15; .. Człowiek z telaza" poi 
od lat 12 godz 18 

ENERGETYK - „Król Mjicluś I" 
pel. b.o. godz. 16.30, „Bitwa 
o Midway" USA od lat 12 godz. 
18.15 

PIONIER - nieczynne 
REKORD - „Abel - twój brat" 

poi b.o. godz. t5; „Smlerć z 
komoutera" fr od lat 15 godz. 
17. t"9 . 

SOJUSZ - nieczynne 
POLESIE - „Prorok, złoto 

miogrodzlanle" rum. od lat 
godz. 17; „Elizo moje żvcie" 
hiszp. od lat 18 godz. 19 

APTEKI 

Piotrkowska 61, Dąbrowśkie-
go 89, Niclarnlana 15, Ollmpij­
ska 7a. Lutomierska 146, Mickie­
wicza 20 

Pabianice Armil Czerwo-
nej 7. Konstantynów Sado­
dowa 10. Ozork.ów ~ pl. Armil 
Czerwonej 17, Głov.'flo Ln· 
wicka 38. Aleksandrów - K1ś­
ciuszkl 10 

DYŻURY SZPITALI 

Chlrurr.la oit61na - Bałuty -
Szpital lm. Pasteura Cui. Wi­
gury 19), c0d2lennle Szp11 al 
Im .· Barlickiego (Kopelńsklego ~~' 
dla przychodni re1onowej nr 7 
Szpital Im. Skłodowsklej-Cur!e 
z'!lerz. Parzęczewska 35) dla prr1-
r.hodnl rejonowych nr nr I, 2, :I, 
5; Szpital Im Marchlewsl<ic~o 
(Zgierz, Dubnls 17). Zgierz. Ozor· 
k6w. Aleksandrów, Parzęczew 
Górna - Szoltal Im Jon"Chera 
IM!liO!lOWll 141 : P<}l-e<9le - Szn't al 
Im P•roe;owa <Wólczaii.<>'lta 1951 : 
Sródm'eścle - Szo!tal lm B'~­
tań<k•~o 1Rn'arl-e-wlcz.a U5)~ W '­
d'!.erw - S?n~ t:łJ '1m 'Plr<>2''""''-'r8 
(Wólc7ańska 195). Wiej~kl Ośro­
rlek Zdrowia - s~nltal im. Bier· 
nacklego w Pabianicach. 

• • 
Chlrurl(ia tt!'azo a 

w AM Cżeromskiego 113) 
Nemoc-h!rurgla Szpital 

Skłodowskiej-Curie (Zgierz, 
r ?.ęczewska 35) 

Laryngolo!(la Szp!tal 
P l "<ll!<>W• rWólczańska 195) 

Okullstyl<a Szpital 
Skłodowskiej-Curie (Zgierz, 
rzęczewska 35) 

Im 
Pa-

lrn 

im. 
Pa-

Chlrur>tls I laryn~ol<>e:la dz' e-
cięca - Szpital Im. Korczaka 
(Arm!I Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twi:irzowa 
- Szpital Im. Skłodowskiej-Curie 
(Z~lerz, Parzęczewska 35) 

Toksykologia - Instytut 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

wenerologia Przychodnia 
Dermatologiczna (Zakątna 44) 
- całą dobę, porócz niedziel 
l świąt 

WOJEWODZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Ł6dź, ul. Sienkiewicza 137, 
tel. 99 

OG0LNOŁ0DZKI 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotyczący 'pracy placó\")ek 
służby zdrowia - czynny całą 
dobę we wszystkie dni tygodn4a, 
tel. 615-19. 

nów są pozbawione wszelkich odru­
chów humanitarnvch.„ Kilka dni te­
mu z postoju przy ul. Leczniczej 
(wracałam po ćwic7eniach rehabili­
tacyjnych) chciałam się udać do do­
mu. Taksówkarz (kt6reg<i nurlle1 u 
nie pamfętatn), stojący na postoju, 
odmówił ml jazdy na ul. Piotrkow­
ską, gdyż udawał się na Widzew­
wschód. Owszem, mógł mnie odwie~ć 
na moje usilne prośby, ale za za­
płata za kurs powrotny, gdyi m!J 
nie po drodze, l to jest chyba właś­
ciwy powód żądań - chęć dyktowa. 
nła własnvcb warunków za przeJaid 
w klimacie pozbawionym zdrowej 
konkurenclj„.''. (M. St.) 

• „Stan I perspektywy kooperac tl 
przemysłowej" - odczyt dr In:! S. 
Ostrowskiego dziś o godz 16 w Do­
mu Technika (pl. Komuny Pa· 
ryskiej 5a). 

" Giełda używanej odzieży, spr~ę­
tu sportowego, ksiątek, płyt, ltp, 
dziś w godz. 12-18 w ZDK przv 
ZPB Im. J. Marchlewskiego (ul. 
Ogrodowa 18). 

• Spektakl studenckiego 
Romanistów z UW 4 bm. o godz. tS 
w Domu Studenckim przy' ul. Lu­
mumby 16/20. 

• „Giełda płyt" 5 bm. o godz. 11 
w sali DK „Energetyk" (al. Politec!1-
nlki 17). 

• Recital Igi Cembrzyńskiej 1i bm. 
o godz. 16 w DDK (al. 1 Maja Ą7). 

• „Giełda plastyki" 6 bm. o go­
dzinie 10 w I>DK (al. 1 Maja 87). 

\),\ > 




